asa ky kg u 2du: 


(dawniej Karola) Nr. x 
todaktor t jega LAS! $pca przyjmuje 
od godziny 1 do 23 po południu. 


WARUNKI PREN UMBEATY, 


s zł 10 gr. Odnośzanie do doniów 40 g 
Jd dnia 1 stycznia ea r, LEJ 7 
s przzsyłką pocztową wy 
mięs lob 7 uł gwar 


saraiejsoowa 
ost 2 zł 60 gr, 
(przy zapłacie zgóry 
Prentzarata zagraniczne 4 m. OW gr 
Artykuty nadesłane bez omaczenia bo- 
norarjum uważane są sa bezpłatn: 
Rękopisów zarówno użytych jak i oð- 
rzuconych redakcja nie zwraca. 


Rok X. Ne. 325, 


—"—— >—— 


ś ogłoski o p. Nowakowskim m Memorandum jugosłowiańskie  czezecwmu 
liczy 500 stron pisma maszynowego 


GENEWA, 26. 11. — Wczoraj po potu. 21 stycznia, czy 
dnia min. Jewticz przed wyjazdem do Biało-| w tej sprawie sesja nadzwyczajna 


są wyssane z 


mm kKategoryczne oświadczenie 


ŁÓDŹ 26.11 W związku z pogłoskami 
w prasie łódzkiej i stołecznej jakoby prezy 
dent Białegostoku p. Nowakowski miał być 
mianowany prezydentem m. Łodzi zwró- 
cił się nasz korespondent białostocki w 
Gniu wczorajszym z zapytaniem do prezy 
denta miasta, czy wiadomości te odpowia- | fy Polskiej‘ sprostowanie dementujące wszeł 
dają prawdzie. kie pogłoski o  rzekomem jego wyjeździe 

Prez. Nowakowski oświadczył nam katel do Łodzi. 


gorycznie. że pogłoski te są 
wyssane z palca 


i że pozostaje on nadal na swem stanowi- 
sku w Białymstoku, 


P. prezydent wysłał również do „Gaze 


Kandydatura ta wysuwana przez niektó 


Samolot bez pilota. 
| ES TE Er=qozunnac 
| | 

/ 


Stale obławy w Paryżu 


i zA 
celem oczyszczenia miasta od niepożądanych elementów | = 


PARYŻ, 26. 11. — Ubiegiej nocy policja Agencja Havasą komunikuje, że obiawa 
oaryska przeprowadziła wielką obławę w) była wykonana w myśl projektu prefektury 
XI Arrondissement. Zatrzymano 230 osób, policji, która zamierza przeprowadzać stałe 
z których 12 po sprawdzeniu tożsamości za- obławy w Paryżu i okolicach miasta, celem 
trzymano w areszcie. Resztę po wylegity- | oczyszczenia go od przestępczych i niepoża- 
mowaniu — zwolniono. danych elementów. 


AMPUŁKI Z MORFINĄ 


ma pod skrzydłami gołębia pocztowego. == 


ROGOŻNO 26.11 Przed kilku tygodnia | pocztowych, Stwierdzono. że Wolff od | 
mi przechodząc przez pole wpobliżu Czarn diuższego czasu trudni się kupowaniem go 
kowa „celnik przypadkowo łębi pocztowych, wobec czego powstało po 
zatrzelł gołębia pocztowego. dejrzenie, że trudni się przemytem rarkoty 
Gdy go podniósł zdumienie jego nie miało | ków. i 
granic. Pod skrzydłami ptaka znalazł kilka Ornegdaj przed sądem w Rogoźnie za- 
naście ampułek morfiny wartości około 130| siadł Wolff na ławie oskarżonych. Akt o- 3 , 
zt. Wobec takiego odkrycia wladze celne skarżenia zarzucał niedozwolony zakup go ah Niemczech przeprowadzone REPO: 
wćrożyły baczne obserwacje. lẹbi. Po rozpatrzeniu sprawy i podejrzeniu Prody fok, wama ZO ESEE 
W toku dochodzeń ustalono, że mieszka jakie na Wolffu zaciążyło rozprawę odro- | cym automatycznie, Pilot puszcza jedy- 
niec Czarnkowa, żyd Magnus Wolif, zajmu | czono w celu nagromadzenia materjału tio w RZE moror, a: potem kilka, zaledwie 
je się niedozwolonem skupywaniem gołębi | dalszych dowodów na poparcie zarzutów. ruchów ręki uruchamia automatyczny ster, 
który działa dalej automatycznie. Na zdję- 


Po h BB mn -EF | TP am 54% | cia — nowy, moda, samolotu na lotnisku w 
„Pochowajcie nas w jednej umnie- conn 
(EMMI Ostatnia prośba narzeczonych. 

Chełm, 26. 11. — W zagalniku ko- 
lonji Błesiadki. gm. Winniesice, pow. 
Chełmskiego, znaleziono zwłoki” Rudol- 
ia Rede mieszkańca kolonii Sławek i 
Lucii Elży Filip, lat 20 mieszkanki ko- 
lonji Biesiadki. 

Przy zwłokach znaleziono rewolwer 
przyczem stwięrdzono u Rudolia Rede, 
ranę postrzałową 


| piersi, 
Dochodzenie 
Rede zastrzelił Lucię Filip, a następnie | 
sam pozbawił się życia. Przy zwłokach 
znaleziono listy z których wynika, iż 
Rede zasirzelił Filipówne za iel zgodą. 
Oboje bardzo się kochali, lecz matka de 
natki nie zezwoliła im zawarcie 
| zwłązku fo, W pozostawio- 

w okolicę serca, | nych listach Rede i Filip proszą o po- 
naŚ u Lucji Filip dwie rany postrzałowe ! chowanie ich w iednei trumnie, su o możliwościach ponownego strajku w 


e © 
; = | przemyśle kotonowym, Czy istotnie dojść 
p% może do strajku? | 


Aby odpowiedzieć na to pytanie, zwróci | 
z pz 12% | WAY! fa APE REC ERZE S ESEP 
SBE majątku ś.p. Sztekkera? śmy się. po opinie zarówno do „pracodaw 
ra 7 7 « RA" T : Í : ców ja i TODOlIMIKÓW. 
WARSZAWA 26.11 Posterunek policji, pełnie wycięto 25-letni las, drzewo zaś roz | dą 
w Grodzisku Mazowieckiem został zawiado | sprzedano wieśniakom za nieprawdopodob- | 
miony o rozsprzedawaniu majątku Chałwo 


na 


 CECKB 


ŁÓDŹ 26.11 


małż iS 1 i 


Mówi się od pewnego 


Ci, ostatai, rzecz oczywista nie prą do 
Í ; i "27" one racipfa tatniaan kika- 
nie niską cenę, a inwentarz martwy zabra- | strajku, bo konsekwencje ostatniego kiku 


wo śp. Teodora Sztekkera, zmarłego przed | li okoliczni gospodarze. Policja wydała od | nastotygodniowego strajku były aż nadto 

dikunastu dniami. Ustalono że zabrano | pawiednie zarządzenia. dotkliwe dła kłasy robotniczej. Strajk jest 

lub sprzedano | mnao a z ANECT R EITE AASE | 
przedmioty wartościowe, | 


broń myśliwską itp. Rasowe, okazowe by- 


prezydenta m. Białegostoku. zam 


re pisma przestała temsamem być aktual- 


cza j 


Łódź, poniedziałek, 26 listopada 1934 r. 


grodu odbył rozmowę z sekretarzem Ligi 
Narodów, Avenolem, w sprawie memoran- 
dum jugosłowiańskiego. Memorandum to li- 
czy 50 stron 
pisma maszynowego, 

do którego załączone są liczne fotografje i 
dokumenty. Jak donosi agencja Havasa, z0- 
stanie ono wręczone Avenolowi we wtorek. 


00 grudnia, czy 18-90 styczna 


| zostanie rozpatrzona odpowiedź 
węgierska? 


Paryż, 26. 11. (Pat). Agencia Hava- 
sa donosi z Genewy: — Rada Ligi, któ 
| ra rozpatrzy odpowiedź węgierska, zde 
cyduje, czy dyskusia w tei Sprawie od- 
będzie się na sesji, która rozpoczyna sie 
3 grudnia, czy też zostanie odroczona 
do normalnej sesji styczniowej, t. j. do 


200 tysiecy mil bezpańskiej ziemi 


odkrył admirał Byrd. EM 


Nowy Jork, 26. 11. Admirał Byrd 
przysłał prezydentowi Rooseveltowi 
depeszę z Małei Ameryki, w której za- 
wiadamia go po powrocie z ekspedycji 


EB 

WARSZAWA, 26. 11. — Prezydent sto- 
licy, p. Starzyński, przyjął delegację Komite- 
tu budowy Muzeum Przemysłu i Techniki w 
osobach: prezesa komitetu b. ministra inż. 
C. Klarnera oraz dyrektora muzeum inż. K. 
Jankowskiego, 


Prezydent miasta wyraził w zasadzie go-| pięć miłgonów złotych. 


fowość okazania pomócy przy budowie mu- 


| 3 a ə z > r a , 
wykazało, ie Radi|Czy dojdzie do strajku wśród pończoszników ? 


Po dwu ludzi przy jednym warszt 


POSZUKIWANIE DROG KOĄŃPROŃISOWYCH, 


ostatęcznością w walce o słuszne prawą 
pracownicze. luna dzecz, że robotnicy za- | 
skoczeni są nową formą zatrudniania, ja- 
ką usiłują stosować przemysłowcy, stawia- 
jąc po dwóch ludzi przy jednym warszta- 
cię pracy, przez co obniżą się zarobki. 
Ponadto nie wszyscy uczestniczący w ostat 
mim strajku kotoniarze zostali przyjęci do 
pracy. A dzieje się to pośrednio dłatego, iż 
w wielu wypadkach zatrućaia się ponad u- 
stawowy 8 godzinny dzień pracy. 

Prze aysłowcy ne obronę swego stano- 
wiska utrzymują, że narazie tylko w firmie 
Salcmc' owicz przy nowych angielskich ma 
szynach pracuje po dwóch ludzi obsługi, 


| dotychczas terytorjum, 


Kosztem 5 miljonów złotych 


stanie w stolicy Muzeum Przemysłu 


CENY OGŁOSZEŃ. 


erzed tekstem t. j} l-ma strona 40 gr. 
za w. m-m i tam. sts. 6 tam. w takście 
«© gr. nekrologi 25 gr. zwycz ib gr. 
strona 10 łazmów, drobne 12 gr. za wy: 


raz, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze  ogłomenie 1.20 gr. dla 
bezrobot, 1 zł. Ogitoszenia dwukolorowe 
o 50 proc. drożej: ogłoszenia zagranica- 
ne i trójkolorowe o 100 pros. drożej, 


Ogtoszenta adwokatów ryczałtem 25 zł —. 


Ceny ogłoszeń niedzielnych są o 
25 procent droższa, 
Za termin druku I treść ogloszeń 
administracje nie odpowiada. P, K. a 
Wr. 68009. 


GATED E E r 


oea meer 


też zwołana zostanie 


na 10 stycznia. 


Zna wybiega alg 


Mosk wie. 

MOSKWA, 26. 11. — Po ciężkiej choro- 
bie zmarł tu w wieku lat 68 Michał Hruszew_ 
skij, znany historyk, członek wszechukrajń- 
skiej i wszechzwiązkowej akademji nauk. 
W. uznaniu wyjątkowych zasług nauko- 
wych prof. Hruszewskiego rząd republiki u- 
kraińskiej postanowił przewieźć zwłoki zmar- 
jego historyka do Kijową i pochować ie na 
koszt państwa oraz przyznać rodzinie zmar- 
łego 500 rubli 
dożywotniej renty miesięcznej, 

Hruszewskij przed wojną był protesorem 
historji na uniwersytecie iwowskim. 

Głównem dziełem Hruszewskiego 
„Mistorja Rusi”. 


jes 


lotniczej, iż odkrył w imieniu Stanów 
Zjednoczonych 200 tys. mil nieznanego 


zeunt, wychodząc z założenia, że idea Mi= 
zeum Przemysłu i Techniki odpowiada nie: 
tylko potrzebom kraju, alc 
potrzebom stolicy, 
Budowa gmachu muzeum ma być podję. 
ta w 1936 r. Kosztorys budowy opiewa na 


istotnvn 


rówinie 


= —.©; 


| 


D 


| 


nie dwóch ludzi na warsztacie, twierdzi 
przemysłowcy, idzie się po linji dziś akuał 
nej zatrudnienia jaknajwiększci ilości ludzi, 
Przecież dzisiaj w szeręgu zakładów (Wi- 
dzewska Manufektura) sami robotnicy, dą 
żąc do zmniejszenia liczby bezrobotnych, 
godzą się na zmniejszenie dni pracy 
w tygodniu ł dzicią pracę między siebie, 
Co do drugiego zarzutu stawianego prze, 
mysowcóm, ci ostatni komunikują, iż wypad. 
ki nieprzyjęcia do pracy zdarzają się w od 
niesieniu do tych fabryk, które wogóle nit 
mają możliwości uruchomienia się po strajku. 
Biorąc zatem pod uwagę obopółne stano- 


dło sprzedano prawie zabezcen rzeźnikom, 
specjalne gatunki drobiu oraz nierogacizny 
również spotkał ten sam los. Następnie zu 


"Tuluza nie chce golasów 


TULUZA 26.11. Mer miasta Tuluzy od- 
mówił przedłużenia pozwolenia na pobyt 


olonji 50 nudystów niemieckich, którzy za , 


nieszkałi w okolicy miasta. 


Piorun zabił krowę. 


Burza w listopadzie 

Kalisz, 26. 11. — W majątku Wiicz- 
ków (gm. Tokary) podczas trwajacej 
burzy. jeden z licznych piorunów ude- 
rzył w oborę, zabijając krowę. „Na 
szczęście nie było wypadku z ludźmi. 


Dolar 5.28 


Prywatnie dolar papierowy w żądań, 
30, w płaceniu 5.28; dolar złoty w żąda 
iu 8.92, w płaceniu 8,91; funt angielski ' 
żądaniu 26.50, w płaceniu 26.40; rubel zło. 
y w żądaniu 4.60, w płaceniiw'4,57; marki 
w żądaniu 1.88, w płaceniu 1.87; za 10 
franków francuskich w żadaniu 35.00, w pia 
cemiu 34.90. Bank Polski w godzinach ran- 
nych kupował dolary po 5.27. 
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% Wy 


Dyplom dla | 


trgzydęnia miie. 


Dyplom, 
Polonje 


ofiarowany przez 
Amerykańską  dła 
Prezydenta Rzplitej w związ 
ku z nądesłanemi bizorami 
daru 


Dyplom  wręczezia 


Rzeczypospolitej Polskiej Di 
ignacemu Mościckiemu. 

ykazji utworzenia Związku: 
>olaków z zagranicy w 
przy- 
miłości 


dowód serdecznego 


wiązania i gorącej 
)jeczyzny, Wychodżźtwo poľ 
zkie w Kanadzie ofiaruje 4 
stepowe bawoły, otrzymane 
od Rządu Kanady, z życze- 
niem, by one wzbogaciły i 
rasowo  uszlachetniły ta! 

zadki gatunek polskiej zwi* 


zyny. Komitet Daru 


choeisż zagranicą wszędzie to jest prakty 
kowane, Obniża to częściowo zarobek jed- 
nego, ale daje zatrudnienie drugiemu, gdyż 
w branży kotoniarskiej płaci się od tuzina 
wyprodukowanego towaru. Przez zatrudnie 


wisko stron, przewidywać należy, iż strajk w 
przemyśle kotonowym nie jest aktualny, gdyż 
rozbieżności w stanowiskach obu stron mmi- 
szą znależć drogę da kompromisu przez 
wzgląd na ciężką koniunkturę zarobkową i 
| problem bezrobocia. 


ZE GINIONA 
OBDRĄLEŁIGRA W © 


Stanisławów 26,11 Policja stanista- ; 
wowska wykryła skantaliczną aferę o- 
byczajową, której bohaterką jest if- 'e 
tuia uczenice gimnazjalna -z Kstowie 
Agnieszka Polterówna. 

Przed pēri tygodniami Polterówna 
zbiegła z domu rodzicielskiego 
razem z zawodowym tancerzem Karo- 
lem Fażentem, w którym się zakochała 

i przyjechała do Stanisławowa: 

Widywano ją tam odtąd w lokalach 
kocnyci. gdzie upijała się niejeńwokro:- 
nie aż do utraty przytomności. Polte- 
rówitąa bywała też często zapraszana 
üo zacisznych gabinetów, gdzie nczestni 
czyła w ohydnych orgiach: 


UCZENICA 


MYDBNEJ $PELUNCE, 


Rodzice uczenicy odnaleźli 
córkę swoją w Stanisławowie 
Śli o wszystkiem prokuraturze, 

Władze pociągną do odpowiedzial- 
ności zarówno właścicielkę lokan w 
którym rozgrywały się orgie, *ak | Ba- 
ženta za uprowadzenie nieletniei uczeni 
cy. 


wkońcu 
1 done- 


Wiadomości Literackie 


zzkazane na terenie D. 0. K. iV 


LGDŹ 26.11 Jak się dowiadujemy wia 


dze wojskowe zakazały czytania „Wiado- 
mości Literackich“ na terenie D.O.K. IV. 


0z $:.a'. we wore” 


|skiadanie «operi trzydzie: ej dziew aiej serii nagród 


w środe 


ratrz str. 2-qa. 


Str. 2 


Groźny pożar 
EES Straty wynoszą 


SOSNOWIEC, 26. 11. — W Sosnowcu, j 
w domu Rabinowicza przy ul. Targowej 12, | 
wybuchł pożar, który ze względu na gęstość 
zabudowań oraz skoncentrowanie wielkiej i. | 
lości skiepów, pelnych towarów, 
niesłychany 
popłoch wśród mieszkańców. 

Pożar powstał w magazynach Wolfa 
Grajcara na pierwszem piętrze, gdzie dostęp 
był bardzo utrudniony, 

Na miejsce wezwano miejską straż ognio- 
wą, która rozpoczęła akcję ratunkową, kic- 
rując z ulicy strumienie wody do wnętrza pło- 
nacego budynku, Po dłuższym czasie dopiero 
przystawiono auloniatyczną drabinę i stra- 
żacy w maskach gazowych oknami, któremi 
buchały kłęby czarnego dymu, dostali się do 


w się 


Przy obstrukcji, zaburzeniach trawienia, za- 
Żywa się rano naczczo szklankę naturalnej wo 
j „Franciszka-Józefa*. Pytajcie się 


dy gorzk 


lekarzy 


w magazynie, 
100 tysięcy zł. EEE 


środka, gdzie zbłiska rozpoczęli gaszenie, 
trwające do godz. 5 rano, 

Przyczyny pożaru nie zdołano stwierdzić. 
Według zeznań właściciela, pożar powstał 
prawdopodobnie od rozpalonego pieca że- 
laznego. 

Po zamknięciu składu stosy papieru, po. 
chodzącego z opakowania świeżo nadesziego 
transporiu towaru, zapaliły się, co dopiero 
spostrzeżono dopiero wtedy, gdy płonął cały 
magazyn, 

według pobieżnych obliczeń, pożar stra- 
wił towaru na sumę 

ponad 400.000 złotych. 

Jak się dowiadujemy, skład był ubez- 
pieczony w Tow. Ubezp. „Piast” oddział w 
Sosnowcu na sumę 160.000 zł. W sprawie 
pożaru władze policyjne prowadzą śledztwo, 
którego wyniki dotąd są nieznane, Wśrod 
kupców na Modrzcjowskiej nagły pożar, któ- 
ry mógł spowodować nieobliczalne wprost 
następstwa, wywołał liczne į bardzo cieka. 
we komentarze, 


Maa- 


Kochający syn dla rozrzutnej matki 
przywłaszczył większą sumę pieniężną, 


Radom 26,11 Na imię jednego z oby- 
wateli miasteczka Przytyk przyszła 
przez pocztę 

znaczną suma pieniężna: 
Pomimo, że od czasu tego upłynął dość 
długi okres, adresat przesyłki nie otrzy 
mał. Wdrożone przedwstępne dochodze 
nia przez władze pocztowe ustaliło co 
następuje: 

Niższy funkcjonarjusz pocztowy nie- 
jaki Józef Górka z Przytyka sfałszował 
pokwitowanie rzekomego odbiorcy j po 
brał przesłaną kwotę 

dla siebie. 
Przestępstwo zostało niezwłocznie usta 
lone dzięki sprawności policji a także 
euergicznemu postawieniu sprawy przez 
poszkodowanego. Defraudanta natych* 
miast odtransportowano do więzienia 
w Radomiu, stosując środek  zapobie- 
gawczy w postaci bezwgzlędnego aresz 
tu. i 
Górka pochodzi ze sfer włościaskich 


Ponure dni. 


Stan pogody w Łodzi. 

ŁÓDŹ 26 listopada. W dmiu dzisiejszym 
6 godzinie 8 rano temperatura wynosśila 5 
stupni powyżej zera. (Najniższa temperatu 
ra w nocy — 5 stopni powyżej zera . 

O tej samej porze barometr wykazywał 
ciśnienie 761.5 milimetra. Tendencja baro- 
metryczna —wolny spadek ciśnienia. 

Wiatry zachodnie z szybkością do 9 me 
trów na sekundę. 

W ciągu dnia dzisiejszego pochmurno 
i przelotne deszcze. 


"Doktór KLINGER |Dr, med, Henryk Ziomkowski KLINGER 


Specj. chor. wenerycznych, akórnych, 

włosów (porady szksualne), Leczenie nie- 

mocy płciowej. ANDRZEJA 2, tel. 132-28 

Przyjmuje od 9 do 11 rano i od 6 do 8 wiecz: 
w niedziele i święta od 10 do 12 w $? 09:100. 50. 


Dr, med. L. BERMAN 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych I płciowych 
RANA A Tel. 149-07, 
Przyjmu odz. 8 —1l jodå — 8 
w nie Sale 4 więta od 240% 9 — l, 

CENY  LECZNIC 


Dr. med. NITECKI 


powrócił 

skórne, weneryczne 
moczopiciowe. 
NAWROT 32, front, I piętro — Tel. 213-18 


Przyjmuje od 8 — 10 rauo 1 od 5 — 0 wiecz. 
w miedzięje í święta od W do 12 w poł. 


Dr. med. TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych. 
skórnych, m ch. 
ZAWADZKA 6, fr. II piętro 
tel. 234-12. Prayimuje od 8—12, 2—4 i 6—-9, 
w niedziele w świ 8—1 w południe. 
Dla pań dzielna poczekalnia, 


- Dr HELLER 


Spec, chorób topa wenerycznych 


choroby 


i moczo. wych. 
TRAUGUTTA 8, tel. 179-89. 
Przyjmuje od 5 — 11 r 1 00 4 — 8 m: 


W miedzięle I święta 11 — 2 p. p. 
dla niezamożnych ceny lecznic 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 


Lg, „OMEGA * 
iGabinet De: czn 
«= GŁÓW aiyatyez a A Bed 142-42. 
Przyimują lekarze we Moj spec e eea 


Analizy lekarskie, zastrzyki Rentgen, 
lampa kwarcowa 


STACJA ZAPOBIEGAWCZA 
czy una całą dobę, PORADA 3 zł. 


Dr. Med. 


M KLACZKO 


chor. uszu, nosa, gardła i zaj 
Piotrkowska 99, telef. 213-66, 
Przyjmuje 12 — 2! od o — 8 po poł 
Ceny lecznicowe. 


Rodzice jego mieli niegdyś 

poważny majątek, | 
Obecnie panuje w domu nędza í głód 
Na utrzymaniu b. pocztowca pozostawa 
ła matka, której wielkie wymagania - 
jak wieść niesie— popchnęły kcchające 
go syna w objęcia przestępstwa. 


442 4) 


acho 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


Słynny aferzysta amerykański, Sa. 
muel Insuli, którego aresztowanie w Turcji 
i odwiezienie do Stanów Zjednoczonych by- 
ło w swoim czasie omawiane przez prasę 
całego świata, został przez sąd przysię głych 
w CORAN uniewinniony. 

(—) Demonstracje studentów w Pradze 
czeskiej trwają, Wczoraj przybrały charak= 
ter antyżydowski. 

(—) 78-letni Bernard Shaw uległ atakowi 
serca, stan jego zdrowia nie jest jednak 
groźny. 

(—) Prasa francuska powtarza alarmy, 
ee Niemcy planowały zamach przeciwko 

ustrji 

—) Nota francuska do Polski, o której 
wręczeniu donieśliśmy onegdaj, jest utrzy- 
mana w bardzo przyjaznym tonie. 

(—) Dzień otwarcia nowej linji kolejo- 
wej był dla Radomia wielkiem świętem. Zgó- 
ra 15000 osób, niezliczone poczty sztanda. 
rowe i delegacie z orkiestrami zaległy okoli- 
ce dworca kolejowego w sobotę po południu 
w oczekiwaniu Prezydenta Rzplitej i człon- 
ków rządu. Na dworcu przyjął P. Prezydent 
raport od dowódcy garnizonu. 

Następnie P. Prezydent w.otoczeniu człon- 
ków rządu z premjerem drem Kozłowskim na 
czele i generałów: Góreckiego, Konarzew- 
skiego, wojewody kieleckiego dra Dziado= 
sza, prezesa kolei Rogińskiego i starosty 
Kolca przeszedł wzdłuż szpaleru przez dwo- 
rzec kolejowy, Włodarza Rzplitej powitał w 
imieniu obywateli radomskich prezydent Za. 
lewski. 

Kilkanaście orkiestr zagrało hymn naro- 
dowy, P. Prezydent bawił w Radomiu blisko 
Arts haki ,poczem samochodem odjechał do 
Spały. 

Po odprawieniu nabożeństwa przez bisku- 
pa sandomierskeigo, ks. Jasińskiego, i pos 
święceniu linji otwarcia dokonał premjer 
złowski. W Bartodziejach spożyto o nk w 
towarzystwie 1000 robotników, którzy praco- 
wali przy budowie kolei, 

(—) Wczoraj w sali strażackiej przy ul. 
11 Listopada 4 odbył się walny zjazd dele- 
gatek wojewódzkiej organizacji kół gospodyń 
wiejskich z terenu województwa łódzkiego. 


yoe LODY LH” VIE SIA WERE PZ ZZOZ E POZ AO ZO PORA TA TOI ROKOSZ 


Mera emigracja (MT „dułłowników” kozackich. 


— »2 

PIŃSK 26.11 (Od wł. kor.) Od dłuższe- 
go czasu grasowali na ferenie powiatu i 
miasta Pińska dwaj osobnicy. podający się 
za pułkowników kozackich — niejaki Chile 
bnikow i Gołowaniec, którzy bez żadnego 
porozumienia z władzami miejscowemi i bez 
ich zezwolenia werbowali miejscową lud- 
ność Y 
na emigrację do Afryki, aadi 
obiecując tatwowiernym złote góry i raj na 
ziemi. 

Według „informacji pułkowników* emi- 
granci mieli być ośiedleni w północnej Afry 
ce, gdzie niezwłocznie po przybyciu na nifej 
sce, każdy kolonista miał otrzymać 50 ha 
ziemi, dom mieszkalny z 2-ch pokojów i 
kuchni, chlew, śpichrz, konia, bronę, wszel 
kie nasiona do zasiewu oraz 200 franków 
miesięcznie dla każdej osoby dorosłej, a 
po 50 franków dla dzieci . 

Emigranci, osiedleni na powyższych 
warunkach. po upływie trzech lat mieli za- 
1 iż deca W WPNE ROBNIKE) iw a aia 


Spec! chorób wenerycznych, skórnych 
i moczopłciowych. 


telefon 118-33 


kie w niedziele 


6.go Sierpnia 2 
przyjmuje od 9 — 12, 
1 święta od 10 — | popok 
Dia pań oddzielna poczęk 
Dla niezamożnych ceny tecznie. 


—4 )—9 


Lecznica „ „WIDZEW 


lekąrzy asjalitgw i gabinet 
dentystyczny. 


Rokicińska 47, tel. 234-44, 


Wizyty na mieście. Analizy lekarskie. 
Stacja zapobiegawcza. Zabiegi kosmetyczne 
Czynna od Verona op G fato do 5 więć do 8 wiecz. Porada 3 złote 


Przychodnia Wen Wenerologiczna 


karzy specjalistów. 
ZAWADZKA 1. Tel. 122-73 
czypną od b rano dò JU wierz. 


Choroby weneryczne — moczopłciowe i skórne 
(Porady seksualne). 


Stacja zapobiegawcza czynna całą dobe 
Dila pań oddzielna poczekalnia, Porada 3 złotę 


M. RUNDSZTAJN 


akuszerja i choroby kobiece 
POMORSKA 7, tel. 127-84 
Przyjmuje od godz. 4—7 wiecz. 
Dr. med. 


MARKOWICZOWA 


CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 
ZAWADZKA 14. Tel. 166-35. 


Przyjmuje od 8 do 10 rano i od 3 do 8 więczór. 


Dr. Med. Niewiażs%i 
ul. Andrzeja 5. Tel, 159-40 


Specjalizta chorób skórnych, wenerycz 
nych i moczopłclowych. (Porady seksualne) 


Przyjmuje od 8 doll i od 5 de 9 pp 


W niedziele i święta od 9—1 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia 


Doktór REICHER 


Specialista chorób skórnych i we- 

merycznych Leczenie niemocy płolowej. 

Posudniowa 28,tel. 201-93 

Przy muje od 8—11] rano rod 5—8 wiec: 
w niedziele i święta od 9 — 1 


Dr, med, Heuryk Ziomkowski 


Raj na ziemi w Afryce. EH 


spłatę nabytych działek 


przyczem spłata miała być rozłerminowa- 
na na okres 15-letni, 


Pseudo - pułkownicy prowadzili akcję 
węerbunńkową bardzo „umiejętnie“, skoro 
amatorów znałazło się bardzo wielu, a za 
interesowanie wzrastało z dnia na dzień 
wśród ludu miejscowego . 


Wielu z „przyszłych emigrantów" sprze- 
dawało swą ziemię ; inwentarze i pośpiesz 
nie szykowało się do podróży, byli nawet 
tacy, którzy nie chcieli płacić podatków ze 
względu na zamiar rychłego wyjązdu z gra 
nic państwa polskiego. 


Oczywiście —  pułkownicy zdążyli ła- 
twowiernych poleszuków nabrać 
na dość poważne sumy. 
i kto wie, jak szerokie Kręgi zatoczyłaby 
występna akcja szkodników, gdyby nie 
zarządzenie starosty pińskiego, który spara 


Mżował ich zamiary i oddał „pułkowników” 
w ręce sprawiedliwości, 


i 
| 
Ža tekst ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada. 


Dr. med. 


H, KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 


tel, 213-66, 
Przyjm. soda, od 10—12 i od $—8 po poł, 


Lecznica Piotrkowska 294 


Telefon 122-89, 
przy przystanku tramwal Pabjanickich 
Z razy dziennie przyjmują lekarze 
we wszystkich specjalnościach 
otwarta od 1]-ej rano dò S-ej włecz 


Porada 5 złote, 


Doktór WOŁKOWYSKI 


przeprowadził się na ul. 
lnianą 


ser OSEESSENAUSCNASENENENIERNO 
Y 


ı ogłoszeń „PROMIEN* 


Łódź, Andrzeja Nr. 2 to. 112-08 


Zurnale mód ; 
CELLET L EE ETET E i i E 
NA SEZON JESIEŃ — ZIMA R 
w bogatym wyborze są dó M 
nabycia w biurze Dzienników LJ 
+ 


Cagie 11, tel. 238-02. 
i noraby W "a gada e Pra 04 wm i skórne 
Przyjmuje od w miedaiele 


rka od $ — 
Dla nań odds elnn Żodkalata 


Dr. med. Łucja Makower 


choroby skórne i weneryczne 
(Kobiety | "lej 


Wólczańska 117, tel. 149-39 


przyjmuje od $ — 11 i od 6 — 8 wiecz. 
niedziele i święta od 9—12. Ceny lecznicowe 
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Porto za przesyłkę pocztą 5 groszy! 


Czterdziesia seria nagród 


za uważne czytanie 


Dzisiaj rozpoczęliśmy czterdziestą serię 


nagród za uważne czytane. 


Celem przekonania się, czy nu mer przegłądany jest uważnie, zamiesz 


czać będziemy w 


jednym z podtytu-łów na stronicy 4-ej. 


urmyślmnmny błąd, 


polegający na wstawieniu zamiast 
w zaścianku). 

Słowo z cyfra należy codziennie 
sób, aby słowa te następowały po sobie 


jednej z liter 


CYFRY. (Np. Nan30 


wyciąć f naklełć na kartce w ten spo 


w kolejności cyfr od 1—7 


Kartkę z siedmiu słowami — cyfra 
do niezaklejonej koperty i 


w redakcji 
lub w filji yrzy ul. 

(Adres nadawcy na odwrocie koperty) 
Mimisterstwo zezwoliło na ulgowa opłatę 
otwartych. jeżeli będą zawierały nakle 
telnicy nasi mogą więc odtad przesyłać 
za opłatą pocztową 5 GROSZY. a adres 


mi bez żadnych dopisków należy włożyć 


WRZULC DO SKRZYNKI 


„Echa” przy ulicy Zwirki 2 w Łodzi 


Piotrkowskiej 11. 

Władze pocztowe zawiadomiły nas, że 
W WYSOKOŚCI 5 GROSZY koper 
lone wycinki BFZ DOPISKÓW. Czy 
koperty z wycinkami bez dopisków 
nadawcy umieszczać na odwroch 


koperty) Między uważnych czytelników redakcja 


co tydzień rozdzieli 11 nagród pieniężnych 


w, następującej wysokości: 


nagroda 25 złotych 


1nagroda 
1 nagroda 


20 złotych 
15 złotych 


nagród po 5 złotych. 


Fatalny dzień malarzy. 


Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów 


Łódź, 26. 11. — W dniu wczoraj- 
szym, w godzinach popołudniowych, w 
lokalu Ochrony Kobiet, przy ulicy Prze 
jazd 23, uległa atakowi nerwowemu 40 
letnia Marianna Grzybowska, bezdom- 
na reemigrantka, wysiedlona przed nie 
dawnym czesem z Niemiec. Lekarz po 
gożowia ratunkowego przewiózł Grzy- 
bowską do szpitala przy Zbiorni Miej- 
skiej. 

O godz. 8 wieczorem w domu przy 
ulicy Urzędniczej 25 w czasie sprzeczki 
sąsiedzkiej zostali oblani jakimś gryzą- 
cym płynem 50-letnia Józefa i 68-letni 
Stanisław Marciniakowie. Odnieśli oni 
lekkie na szczęście oparzenia ciała. Po 
szkodowanym udzielił pierwszej pomo- 
cy lekarz miejskiego pogotowia ratun- 


kowego. 
W dorożce przy zbiegu ulic Piotrkow 


skiej i Radwańskiej zostali pokłuci tiò- 


żem 20-letni Zygmunt Felisiek, zamiesz 
ki przy ulicy 28 p.-Strzelc. Kan. 43 i 
Jan Bastjan, malarz szyldów, zamiesz- 


katy przy ul. Gdańskiej 2. Wymienio- 
mym udzielił pierwszej pomocy lekarz 


pogotowia ratunkowego. 
Przy zbiegu ul- Gdańskiej i Żerom- 
skiego został napadnięty i pobity przez 


nieznanego sprawcę 38-letni Jan Tara- 
patz, malarz, zamieszkały przy 28 p 
Strzelców Kan. 51. Tarapatzowi„ który 


odniósł okaleczenia głowy udzielił po- 
mocy lekarz miejskiego pogotowia ra- 
tunkowego: 

W bójkach ulicznych odnieśli okale- 
czenia Czesław Skórczyński. zamiesz- 
katy przy ul. Wiosennej 6 i Edward Re 
gowski, zamieszkały przy ul. Marszał 
«owskiej 5. Obaj opatrzeni zosta!! przez 


lekarza pogotowia Ubezpieczalni Spo- 
tecznej: 

Dziś o godz. 7 rano wybuchł pożar 
w fabryce tektury Adelianga i S-ki, 


przysuł. Srebrzyńskiej, 36» Pożar pow- 
stał wskutek zapalenia'się izolacii na ku 
tle parowym. Na miejsce przybyły dwa 
oddziały straży, które po prawie godził 
nej akcji pożar zlokalizowały: 

Straty wyrządzone przez pożar nie” 
znaczne. i 


— 2 F——— 


ŻYCIE ZGIERZA, 


Wspaniały koncert organowy. 
Ka „b pb. uroczystość kościelna M 


Wczoraj odbyła się w Zgierzu podnio- 
sła uroczystość poświęcenia nowych orga- 
nów w miejscowym kościele parafjalnym, 
którą zgromadziła niebywałe rzesze para- 
ijan. Aktu poświęcenia dokonał J. Eks. 
Ks. Biskup dr. Tomczak, poczem ks. prałat 
Szabetski odprawii Mszę św. podczas któ- 
rej kazanie wygłosił ks. kanonik Nowicki, 
W czasłe Mszy św. przygrywały nowopo-| 


ZATELEFONUJ ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 


a otrzymywać będziesz „Echo“ 

od jutra w domu, Prenumerat 

zamawiać możną poczynając Gd 
każdego dnia miesiąca. 


ZYCIE PABJANIC. 
UCHWAŁA RZEMIEŚLNIKÓW 


Na posiedzeniu Zarządu Stowarzy- 
szenia Rzemieślniczego „Resursa“ w 
Pabianicach zapadła uchwała następu- 
jącej treści: 

„Wszystkie Cechy Rzemieślnicze w 
Pebianicach, oraz Zarząd Stowarzysze 
nia Rzemieślniczego „Resursa“ w Pa- 
bjanicach żądają bv na mających się 
odbyć wyborach władz do Samorządu 
Miejskiego miasta Pabianic został wy- 
stawionv na kandydata i wybrany na 
wiceprezydenta miasta długoletni i za- 
służony były prezydent miasta Pabia- 
nic p. Jan Jankowski, na ławnika zaś 
prezes Stowarzyszenia Rzemieślnicze- 
go „Resursa* p. Józef Magrowicz, zna 
ny na terenie miasta Pabianic. jako nie- 
strudzony działacz społeczny." 

Petycja powyższa podpisana przez | 
wszystkie absolutnie cechy rzemieślni- | 


———————<— | cze, została przekazane do BBWR. w 


Ź RADJO aparaty dwulampowe z tampi celu poparcia i przyczynienia się do ży 


ckranową do sprzedania: Wiadomość 
ul. Złota 10 m. 32 od godz. 18. 


czeń warstwy rzemieślniczej w Pabja- | 
nicach. 


święcone organy przy współudziale chó- 
rów. Po poświęceniu rodzice chrzestni skła 
dali podpisy 

w księdze pamiątkowej. 

Po południu o godz. 4-€j odbył się ocze 
kiwany koncert organowy. Kościół przepeł- 
niony był słuchaczami. Koncertowali prof. 
Bronisław Rutkowski i prof. Feliks Nowo- 
wiejski, który wykonał własne kompozycje 
przy współudziale wszystkich -chórów na- 
szego miasta, Niezwykły ten koncert trwa 
2 godziny, podczas którego słuchacze pf 
znali į odczuli niezmięrne piękno, jakie kry 
je się w poważnej muzyce kościelnej, a któ 
re w całej okazałości roztoczyli przed na- 
mi koncertujący. Organy wykonała firma 
Biemackiego w Warszawie. Wszelkie wy- 
nalazki j udoskonalenia techniczne z tej 
dziedziny zostały zastosowane w nowo- 
poświęconych organach, które są poprostu 
arcydziełem w swoim rodzaju. 

Naśladują one równie dobrze głosy skrzy 
piec, jak i cymbałów, czy innych rzadko 
spotykanych instrumentów muzycznych. Po 
siadają 48 głosów o napędzie powietrznyn 
elektrycznym, należą więc do większych 
organów w Polsce. Koszt budowy wynosi 
44 tysiące zł. z tem, że firma od siebie da 
ła 2 głosy bezpłatnie. Dzięki więc intensy- 
wnej pracy, proboszcza parafji, ks. prałata 
Jana Cesarza, który unormował gospodar- 
kę kościelną, kładąc na tem polu olbrzy- 
mie zasługi, kościół  parafjalny otrzymał 
ten nieodzowny sprzęt jakim są organy. 


KOMUNIKAT. 


Zarząd Koła ogólnego Zw. Podof. Reż 
w Zgierzu zawiadamia swych członków, że 
w dniu 1 grudnia o godz. 18 w. pierwszym 
terminie, a o godz. 20 w drugim terminie 


jodbędzie się nadzwyczajne walne zebranie 


członków koła. Zebranie to odbedzie się w 
obecnej siedzibie związku przy ul. Focha 4 

Jednocześnie zarząd koła podaje do wia- 
| domości, że członkowe zalegający w optatact 
| członkowskich winni należne składki wpła- 
cić skarbnikowi koła do dnia 28 listopada 
włacznie, w przeciwnym razie zostana skre- 
śleni z listy członków, 
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Skom 


"Ja FHuć wi listopadzie 

„Kodeks Kra- Longaj w Annamiie wy- 
daje się bardziej postępowy od kodeksu 
niektórych państw europejskictu gdyż 
jeden z jego paragrafów brzmi jak na“ 
stępuje : „Małżonka legalna jest równa 
mężowi”. 

Zdarza się tu nawet (jak ma to miej- 
sce niemal wszędzie na świecie) — że 
częstokroć żony rządzą swymi mężami, 
gdyż ci ostatni mają jaknajwiększe zau” 
fanie do ich mądrości.  Cytowano nam 
słowa pewnego dostojnika anamickiego: 


rezydenta francuskiego 
mu z całą powagą: 


bierw zasięgnąć rady żony” 
ną, równą mężowi a nawet posiadają” 


wyrazem największej emancypacji kobe 
tej, trzeba przejść przez prastary trady 
cyjny 
ceremoniał ślubny. 

Przysłowie anamickie głosi: 
chmur na niebie oznacza, że nie będzie 
deszczu; brak swatów świadczy, że nie 
będzie zaręczyn”. Pięć stopni faz pro- 


czynowe przesyłka darów, 


nie pierścionków, wyznaczenie dnia ślu- 
bu, wreszcie ceremonja ślubna, czyli 
przyprowadzenie, narzeczonej. 

W przeciwieństwie do Chin, gdzie 
pan młody posyła po narzeczoną, lecz 
chcąc okazać swą wyższość, sam nie u- 
daje się po nią, cała uroczystość ślubna 
w Annamie rozgrywa się w następujący | 
sposób: 

W dniu oznaczonym głowa rodziny 

narzeczonego informuje przodków o to“) 
ku sprawy. Następnie przywołuje pana | 
młodego a podając mu filiżankę 
na ryżowego, oświadcza: 

— [dź po towarzyszkę swą, której po 
wierzyć masz nasze sprawy rodzinne: | 
Staraj się żonę swą otoczyć szacunkięm | 
i wypełnić obowiązki, podyktowane | 
przez prawo natury. 
Syn odpowiada: 

— Tak, nie ośmielę się zapomnieć | 
twych rozporządzeń. Nie obawiam sie | 
skazać się niezdolnym. | 
Wyrusza zatem pochód w stronę do 
mu narzeczonej. Na czele kroczyć musi i 


Anastazja Urewnowska 
WERERERIRNKAREWENEK | 
LL 
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STRESZCZENIE POCZATKU: 
Alwicz straci} posadę profesora Biel 
syłetu i po bezskutecznem szukaniu zajęcia | 
rzyjął proponowaną mu prze przyjaciela | 
Komorskiego posadę dozorcy rybnego jezio- 
ra, własności Wyżkoronskich. 

Ekscentryczna panna Beta Wyżkorońska 
zauważyła Alwicza w towarzystwie pięknej 
Zosi Pażdzierzanki, córki dzierżawcy tarta. 
ku, i kazała go zawałać do salonu. 

Alwicz zachowywał się wobec jej dwu- 
znaczników z rezerwą. Po jego odejściu Beta 
zapytała o cel przyjścia Zofji Paździerzanki. 

kazało się, że przyszła po należne jej 
ojcu od Wyżkorońskich pieniądze, 

Alwicz udał się do domu  Paździerzów, | 
gdzie spędził miłe chwile. Do Bety przybył 
rezydujący we dworze jej adorator „poeta” | 
Amadeusz Pokorny, na którym wyładowy- 
wała zwykle swój zły humor. | 

Franek Witkoszczak, towarzysz zabaw 
dziecinnych Zosi Paźdzjerzanki, od szeregu | 
miesięcy starał się napróżno o iej rękę, 

Po jego odejściu spotkała się przypadko- 
wo z Alwiczem. s» 

Żona Komorskiego, przyjaciela Alwicza, 
zatruwała swemu mężowi życie i flirtowała 
z młodym Wyżkorońskim. 

Beta napróżno starała się zdobyć sym- 
putie Alwicza 
Wywołało to zazdrość Amadeusza Pokor- 
nego. 
Udał się do Pażdzierzy, gdzie zobaczył 
go Witkoszczak. Jedna z bab powtarzała 
zasłyszane plotki. 
. 


— fToć nie co. Panowie wszyst 
kie takie, O panu to niec nie opo 
władają widać pan porządniejszy... 
Młlodv pan Wyżkoroński też będzie 
też temu dwa lata — zaczął tu za 
olądać za Zosią.. Gałgan chłopak, 
worszv jak wszyscv.. To Paździe- 
rza poszedł na skargę do ojca. że 
to przecie sąsiedzi i zawsze sobie 
przyjaźń Świadczyli. Stary pan po 
dohno wsypał paniczowi. bo prze- 
ta! leżć w szkode... Teraz to sobie 


bo-iadaja, że pan Komorski chv- 


Ppr klatki z prosiętami, 


wadzi do ślubu: pertraktacje przedzarę | weselnej każdy gość bierze w 


Czarna 6 


y kodeks obyczajowy za Gangesem. 


plikowane ceremonie Ślubne 


uw Równouprawnienie w anamickich małżeństwach. EM 


„Starzec szczęśliwy”, 

ti. posiadający liczne potomstwo. Za nim 
przyszły małżonek i wszyscy krewni 
męscy następnie wszystkie kobiety ro* 
dziny. Wreszcie na końcu orszaku idzie 
służba z koszami, nakrytemi czerwone- 
mi zasłonami, a mieszczącemi wyprawę 
panny młodej oraz sumę, nazwaną 
„zwrotem wydatków, na wychowanie”. 
w tej ilo- 
ści, w jakiej zostały przeznaczone na 
ucztę weselną, 

Po przybyciu do domu panny młodej, 


który zagadnięty o jakąś decyzję przez |pan młody czeka w głównej sali domu. 
odpowiedział | podczas gdy ojciec panny młodej oznaj- 


mia przodkom swym o ewenemencie, ja 


— „Zaczekajmy do jutra, muszę naj- |ki się przygotowuje, poczem podaje cór 


ce czarkę z winem ryżowęm i przema- 


Aby jednakżę zostać ową legalną żo | wia do niej. 


— Bądź pełna szacunku i uwagi. Ni- 


cą nad nim przewagę, co wydaje się już | gdy nie sprzęciwiaj się 


woli twych teściów. 
Matka zaś dodaje: 
— Zarówno dniem, jak i nocą nie za 
pominaj o swych obowiązkach Żony i 


„Brak | matki: 


Obie rodziny po tej ceremonii zas'ada 
ją do wspólnej uczty — mężczyźni na 
dworze, kobiety w pokojach. Po uczcie 
ręce pa- 


7 wymiana |łeczki któremi jadł, i trzykrotnie pochy 
„betelu” do żucia, równająca się wymia | la je ku ziemi, na znak podziękowania. 


Narzeczeni zajmują miejsce przed 
ołtarzykiem przodków. Panna młoda sia 
da na macie i trzykrotnie dotyka ełową 
ziemi. To samo robi pan młody. 

Rozpoczyna się składanie Życzeń no" 
wozaślubionym: „sto lat wspólnego ŻY 


[ciwi jaknajwcześniej potomka meskie- 


zo”, 
Po tych życzeniach panna trode 
prowadzona przez 2 


« Kommumista przed śme 


ES zr.nił dwu policjantów. 


Niczwykły wypadek miał miejscz na 
ul. Victor Hugo w Havrze- Niejaxi Fer- 
dynand Le Couadou, lat 24 zwrócił „wa 


(gg przechodniów swem dziwnem zacho 


waniem się į groźbami, jakie wvuoów a: 
dał pod adresem własnej matki. zamiesz 
kałej pod nr. 175 na tośże ulicy- Le Cen 


[adou odźraża! się mianowicie że bike 


swą zastrzeli. na dowód czego 


"TEZ TESACHOW ATC 


odzina 
MAIN nyc 


ba ślepy, czy co, albo chciałby s 
pozbyć pani,.. 

— Dlaczego pan Paździerza poz 
wala tu chodzić panu  Alwiczowi 
Jeżeliby się obawiał! czego złego, to 
by chyba nie pozwolił? 


ë 
I£ 


— Może mu i co powiedział, bo | 


kawał czasu już się nie pokazał. -— 
Przechodzi wedle mojej chałupy, 
to wiem. 

Amadeusz zamyślił się, “Taki o- 
brót rzeczy był mu nie na rękę. 

— Panna Paździerzanka  zarę.- 
czóna 

— Gdzie tam. Dziewusze się w 
ołowie przewróciło od tvch panów. * 
Zgłupiała z kretesem. Witkoszczak 
świata za nią nie widzi... i 

— "Ten tadny chłopak, co tu 
siedzial? 

— On, nie kto. Gospodarz boga 
tv, dwudziestomorgowy, a ona, nie 
i nie. Ani jej przetłumaczyć, że lep 
szego nie dostanie: Zacięła się i nie. 
Ojciec zbiłby skórę toby najlepiej 
pomogło. Głupiej chodzi po głowie 
miewiadu co. Będzie widziała, ljak 
się pan z nią ożeni. Nie daj, Boże! 
takiego małżeństwa! Szczęście, že 
Witkoszczak jeszcze się na niego 
nie natknął, bo nie wiem, coby 
było, Pierwszy zabijaka we /wsi. 

Amadeusz dumał głęboko, mar- 


szcząc brwi. | 
— ..ten pan Alwicz — trajko- 
tała dalej kumoszka. — Opowiada 


ią. że się będzie żenił z panienką z 

pałacu, ale to chyba bajki. Gdzie- 

by ona wyszła za takiego dziada. 
— Opowiadają, że się będzie że 


nil z panienka z nałacn? zaon- 


|gotał poeta. — 


ECHO 


głowę, opuszcza dom rodzicielski przez 
małe wrota. Za nią idą wszyscy goście, 
ale zawsze mężczyźni i kobiety oddziel 
nie. 

Aby odpędzić złe duchy, © sypie się 
nowozaślubionym ryż, zmieszany z soią 
O ile jest to niewystarczające, pojawia 
się mężczyzna w.-groźnej masce, - z ol- 
brzymią szabłą w ręce, i 

rzuca przekleństwa 
pod adresem złych duchów. 

Przyjaciele panny młodej zagradzają 
przejście skrzyżowanemi czerwonęemi 
nićmi, a pan młody płaci okup— owoce 
i betel, by przedostać się z małżonką 
przez przeszkodę. 

Przed wejściem do domu nowozaślu 
bionego małżonka panna młoda prżesko 
czyć musi przez rozżarzone węgie w 
piecyku— symbol duchowego i material 
nego płomienia, który utrzymać powin“ 
na w domu własnym. 

Kodeks Kra- Longa głosi: „Dopiero 
po zwiedzeniu ołtarzyka przodków mę- 
ża kobieta uważać siebie może za pra 
wnie poślubioną”. 

Po załatwieniu tej formalności nowo 
żeńcy zasiadają razem na macie j 
„szczęśliwa babka” podaje im tacę z la 
kociami: Następuje wymiana butelu i li- 
Ścia palmy „areca”, jako symbol betelu 
związanego z palmą, względnie wyrabia 
nego z jej liści. Po wypiciu czarek z wi- 
nem ryżowem, nowożeńcy ustawiają fili 
żanki jedna nad drugą; ma znak że od- 
tąd tworzą nierozerwalną jedność. Na 
tem kończy się długi ceremoniał ślutny 
któremu rozsypany szczęścionośny ryż 
gwarantuje przyszłe powodzenie i zwodę 
małżonków. 


Barański. 


re 


| pokazywał rewolwer. 

| Zaalarmowana policja usiłowała go rcz 
|broić, ale Le Couadou zaczął strzelać 
i zranił cjężko 2 
zbawi si ży cja wystrzałem z rewo'we 
„u. Podczas przeprowadzonej rewizji w 


nistyczną. 


baza! 
wiedział 


Wierutna 
Jabym przecież najlepiej 
|— dokończył spokojniejszym 
| sem. 


—— 


policjantów, poczeni po |, 
ps 
sgo mieszkaniu, znaleziono cały ATSE- | 
nal broni palnej, oraz liczną bibułę komu | 


Bunt bezdzietnych (hinek 


Gazety chińskie przyniosły ostatnio 
krótką wiadomość, że dziewięć mło- 
dych kobiet popełniło w mieście Hwei- 
an samobójstwo w ten sposób, że zwią 
zane razem skoczyły z murów miasta 
w wezbrane fale rzeki. 

Tych dziewięć kobiet zmarło męczeń 
ską śmiercią, która była protestem prze 
ciw dziwacznemu obyczałowi, 
istniejącemu w prowincji Fukien, a 
zwłaszcza w Hweian od niepamiętnych 
czasów. Zwyczaj ten zabrania bezdziet 
nym kobietom żyć razem ze swymi 
małżonkami. Wolno im się widywać 
tyko w szczególnie ważne Święta iak 
np. w „Tsih Chao“, w siódmy dzień 
siódmego miesiąca. Pozatem jednak bie 
dne kobiety mieszkają przez całe lata 
u swoich rodziców, często aż do Śśmier 
ci, chyba że zlituje się nad niemi wielka 

Kuanyina, bogini płodności, i 
obdarzy ie potomstwem. 
Nieszczęśliwe kobiety skezane w ten 


Meczeńska śmierć 9-ciu kobiet. 


| sposób na samotne zakonne życie, pró- 
bują walczyć z tym dziwacznym zwy- 
czajem. Ponieważ wszelkie rewolty nie 
dały w tym zakresie żadnych pozytyw 
nych rezultatów, bezpłodne mężatki 
chińskie z prowincji Fukien popełniaja 
masowe samobójstwa — i to stale w 
ten sam sposób, przez rzucanie się z 
murów miasta w nurty rzeki. 

Przed 15 laty odebrało sobie równo 
cześnie życie 16 kobiet. Spośród dzie- 
więciu Chinek. które ostatnio popełniły 
samobóistwo, tylko dwie byly mężał- 
kami. Pozostałe były dziewczętami w 
wieku od lat 13 — 19, które przyłączy» 
ły się dobrowolnie do tej strasznej de- 
monstracji przeciw 

harbarzyńskiemu zwyczałowi. 

Ofiarna śmierć młodych Chirnek 
wstrząsnęła do głębi opinią całego pań 
stwa. Rząd wydał zarządzenie. znoszą 
ce dziwaczny zwyczej i ukarał surowo 
rodziców nieszczesnych desperatek. 


Odnawiany gmach Min 


3 


So mvt Aa 


| Fasada gmachu Ministerstwa Spraw Zagra 
| fa Piłsudskiego po rekonstrukcji dokonanej 


. Spraw Zagranicznych. 


Ka) kwa H 


nicznych (Pałacu Briihla) przy placu Józe 
według projektu arch. Bohdana Pniew- 


| skiego. 
| 
| 


Mąż uwięził żonę -staruszkę. 


Syn wspólnikiem zbrodni, 


Żandarmi z Qisemont koło 
wiedzićli się, żę w Woirel jest więzia 
na od dłuższego czasu we wlasneme'niie 
szkaniu przez męża i syna 60-letnia Mar 
ta Farcy. Żandarmi udali się do mieszka 
nia małżonków Farcy i rzeczywiście 


— Pan Alwicz. 
Rachunki posypały się na podło 


glo- | zę. 


— A, co nie zgadłem! A , urwis,. 
jaj 


Amiens | 


znaleźli staruszkę leżąga w ciemnicy na 
barłogu; całą zarośniętą brudem Nie 
szczęśliwą niewiastę przewieziono w 
stanie bardzo groźnym do szpitala. Jej 
mąż i wyrodny syn zostali aresztowani 


To wszystko dobre dia  uwiedzio- 
nych pokojówek. O co ci właściwie 
chodzi? 

cta już roznegliżow 


arne 
atic€ 


do Stu 


— Ja też mówię, że to niepraw |zna się na ładnych panienkach. Po zalamała teatralnym gestem toczo» 


laia 
| — Kto to opowiada? 
|  — Wszyscy... Pokojówki, forna- 
le... Onby widać chciał. 
— Onby chciał! — 
się w sercu poety, — Onby chciał! 
Ze skrzypiec Paździerzy płynę- 


„iły miękkie, rozlewne tony. 


|jGrał w zupełnem zapamiętaniu. — 
Twarz miał nieruchomą., oczy pełne 
bezdennie smutnej zadumy. 

W kuchni Franek mówił do Zo 


S1: 


— O mało mi serce nie peka od’ 
ste oko w oko z 
| czakiem. 


tej muzyki. Zosiu moja najmilsza. 
nie żal ci mnie? 

— Ža! mi cię. Franku. 

Smutna ‘jesteś, 

Ciężko mi na sercu. | 
To się ulituj. 

— Nie, Franku. nie mogę. 

Amadeusz wstał. ' Godzina byta 
późna, droga przez las Spoirzał 
ku drzwiom kuchennym. Chciał się 
jeszcze zobaczyć z Zosią i rzucić 
jej w serce jakie ważkie słóweczko 
— jna wszelki wypadek. Sam los 
przyszedł mu z pomocą, gdyż Paź- 
dzierzowa, widząc go, Szykującego 
się do, odejścia, zawołała na córkę. 
_ — Zosiu, a dajno /panu te-rachun 
ki, co to wiesz... Schowałami za lu- 
strem, } 

Zosia wbiegła do izby. Tustro 
stało na komodzie w najdalszym ro 
gu. JAmadeusz poszedł za nia) szyb 
ko i korzystając z chwilowego odo 
sobnięnia, rzekł zniżbnym głosem: 
, — Wiem, kto 'siedzi w serduszku 
panny Zosi. Domyśliłem się. Czy 
powiedzieć? - o. 

Dostała momentalnie wypieków. 
Milcząc, sprawdzała, czy rachunki 
są wszystkie. : 

Nachylił się jej do ucha, tak że 
dotknał niemal ustami włosów. 


zagotowało ! 


wiem mu, że panna Zosia tęskni —, 


zeby nie zaniedbywał. Powiedzieć? 

Mówiąc to, ujął ja za rękę. Szar, 
pnęła się — bliska płaczu. 

Z rogu kuchni przyglądał się tej | 
cenie Franck Witkoszczak. 

| 

| 


Las szuimniał łagodnie. Przez ażn 


ry konarów przeglądały iskry — 
gwiazd, Amdaeusz szedł szybkim 
| krokiem, oglądając się: za "siebie 


Zdawało mu się, że ktoś 

Najwyraźniej ktoś 
zwrot wtył i znalazł 
Frankiem Witkosz 


ina boki 
zą nim idzie... 
szedł, Zrobił 


za mna idzie? 
choć 


miare Czego pan 
zapytał nicpewnyny gloscme 
nie potrzebował się pytać. 
mip Tego — odrzuci! chlopak = 
i niewiele myśląc, spral go po twa 
rzy iłetazn chłopską ręką, przy- 
trzymiijąc drugą, żeby nie upadł. 
— Masz na początek — na prze 
strogę. Będzie trzeba, więcej to do 
lożę. Adje! | 
Poeta został sam. Usiadł ciężko 
na (miękkim kobiercu igliwa, wyplu 
wając na dłoń dwie złote korony. 


ROZDZIAŁ VIII, 

Beta płakała. Nikt jej nigdy nie 
widział płaczącej. z wyjatkiem mat- 
ki. Nawet ojciec, nawet brat. Wo- 
bec matki mogła sobie pozwolić na 
luksus łez. OĄ P 

— Mamo; ja widzę, że mi nic 
nie pozostaje jak rzucić się z okna 
w jezioro. ora Ne. 

Stara pani IWyzkorońska. tęga 
flegmatyczna niewiasta, biorąca 
wszystko filozoficznie, o ile nie do! 
tyczyło jej osobistej wygody po-j 
trząsnęła głową: 


ze ramiona. 

— Czy mama 
cheę wyjść zamąż, 

— Wiecznie ta sama piosenka 
Miałaś tvle szans. z żadne nie 
chciałaś skorzystać. nie chciałaś 
słuchać moich rad... 

Z piersi wzburzonej panny wv- 
darło się jękłiwa westchnienie rezy 
gnacji. 

— Tyle szans. — czy mama ze 
nnie drwi, Przecież ja nie mam 
orawice żadnego powodzenia. Do- 
"ókiśmv dobrze majątkowa, 
uyło jako tako,. Chociaż... Czy ia 
mogłam wvjść za  Wiwerskicso? 
to kompletny starzec... 

— Moja mała. przy iezóo malat 


udaje. czy.. Ta 


stali 


ku można nie zważać za wiek. 


— Ach! = syknęła córka. — 
Nie! Nie! Ojciec nazywa go żvwą 
padliną. Uch! Albo czy mogłam 


traktować poważnie takiego Dorol 
skiego. 
.— [ ten mógł cie zasypać złotem 
— Ach, mamo! syn masarza. — 
Człowiek bez kultury to dla mvic 
nie człowiek. Umarłabym. Mana 
tak wszystko spokojnię bierze jak- 
by chodziło conajwyżej o nową sn 
knię. Albo ci trzej ostatni... drobne 
rybki liczące na to że się podrepce- 
rują moim, posagiem. Że oni wogć- 
le śmieli o mnie pomyśleć, Co. za 
okropny znak czasów! zapłakała hi 
sterycznie, kryjąc twarz w koronko 
wą chusteczkę. Ja miałabvm 
wyjść za 'człowieka kórego dziadek 
był oficjalistą u mego dziadka. 
_Na tłustej twarzy pani MWyżko: 
rońskiej odbiło się zdawkowe wspó 
czucie, Wyciągnęła' starannie utrzy 
maną rękę i złożyła ją na pochylo 
nej glowie Danny. 
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ECHA ZE STOLIC 


Życie Warszawy w kilku wierszadz 


Dyrekcja okręgowa poczt i telegra- 
fu w Warszawie podjęła akcję szybsze 
go doręczania korespondencji nadcho- 
dzącej do Warszawy. Pow odzenie tej 
akcji zależne jest w dużej mierze od po 
dawania w adresach przesyłek nazw 
dzielnic, które wchodzą w skład m. st 
Warszawy np. Warszawa — Praga, 
Warszawa — Mokotów itd. Celem więc 
przyzwyczajenia zamiieszkałych na pro 
wincji do właściwego adresowania prze 
syłek do stolicy, pożądanem jest, ażeby 
mięszkańcy Warszawy podawali w 
adresie zwrotnym na wysyłanych pizer 
siebie wysyłkach nazwy dzielnic, w któ 
rych mieszkają. 


Zamierzone jest dokończenie budo- 
wy gmachu Muzeum Narodowego w 
Al. Trzeciego Maja. Koszt tych robót 
wyniósłby 2 miljony zł, a kredyty na 
ten cel uzyskałaby gmina warszawska 
od władz wojskowych i Banku Gospo 
darstwa Krajowego. W programie robót 
jest postawienie trzech skrzydeł Środko 
wych, otynkowanie gmachu i wykona* 
nie urządzeń wewnuętrznych. Rożpo- 
częcie robót przewidziane jest na wio- 
snę roku 1935. 

à * 


Delegat starostw grodzkich przy wy 
dziale ewidencji ludności wymierzył! w 
październiku ponad 7.500 kar z tytułu 
ustawy meldunkowej. Zauważono nie- 
przystosowanie się ludności dò oko- 
wiązku wymeldowania się podczas 
przeprowadzek. Każdy zmieniający 
mieszkanie, mttsi wymeldować się, a na 
stępnie w ciągu 4 dni zameldować się 
w nowem miejscu zamieszkania. 

x * * 

Władze policyjne powiatu warszaw 
skiego prowadzą dochodzenie w maka- 
brycznej sprawie. — Oto przed kil- 
ku tygodniami w grobie rodzinnym Pau 
linków w Skolimowie odkryto potajem= 
ną rzeźnię. Grób ten należy do rodziny 
szanowanych obywateli Skolimową. 
Przed kilku miesiącami pochowany był 
tam długoletni wójt ś. p. Paulinek. Ktoś 
z rodziny odwiedził grób i zauważył, 
że płyta zamykająca grobowiec, jest od 
chylona. Wezwano dozorcę cmentarza 
i po odchyleniu płyty, stwierdzono, że 
we wnętrzu grobu znajdują się póćwiar 
towane wieprze, których jeszcze nie 
zdołano widocznie zabrać, Podejrzenie 
padło na strycharzy miejscowej cegie!- 
m. Prawdopodobnie strycharze kradli 
w okolicznych wsiach nierogaciznę i 
skradzione sztuki bili na cmentarzu, 4 
następnie ukrywali jie w grobie Paulit- 
ków. Wszczęte dochodzenie, jak do- 
tychczas, nie zdołeło ujawnić spraw- 
ców tego ohydnego czynu. Potajemna 
rzeźnia w grobie na cmentarzu, to po- 
myst makabryczny szmuglerów miele= 
galnego mięsa do stolicy. 


* * w 
Zarząd miasta otrzymał propożycię 
zainstalowenia w nieruchomościach 


miejskich pieców podwórzowych pol- 
skiego wynalazku do spalania Śmieci. 
Przed kilku dniami odbył się pokaz pię= 
ca zmorntowanego na jednej z pośesyj 
spółdzielczych. Na pokazię był obecny 
wiceprezydent miasta Olpiński i przed 
stawiciele zainteresowanych wydzia- 
łów zarządu miasta. Sprawa użytecz- 


ności nowego wynalazku będzie przed j bójki, w trakcie której Pliński 


miotem badań władz miejskich. 


ALBERT ACREMANT. 


ECHG 


| boże Narodzenie w Betleem 


Pod Protektoratem Jego Eks. 


nformacje t zapłey: 


Ks. Biskupa D-ra K. Tomczaka 
patioa ze zwiędzanióm Aten i Konstantynopola 


Pielgrzymka do Ziemi Świętej 


XI cena ZŁ 750.— 


18X0 — 


Akcja Katolicka w Łodzi, al. Skorupki 1.a, Wagons=Łits/Cook Łódź, al Piotrkowska 64, tel. 170-70 


| Krateczki. 


Mmm MILOSC W PARKU, 


BRUTALNY ADAS. 


zas lęci. Jeszcze niedawno byliśmy 
piękni. młodzi i szczęśliwi kawaleruwie 
a już dzisiaj mamy dzieci. O dzieci wła 
Śnie chodzi, a zwłaszcza o synów. Czy 
panowie zastanawiakście się nad tem 
ze wasi Synowie niedługo już zajmą na- 
sze miejsca w szynkach? Że jeszcze pa 
rę lat, nasz stały stolik w naszej sta 
lej knajpce zajmie nasz syn i wówczas 
pozostanie zdecydować się: albo zrezy 
gnowąć już z wypicia resztki wódki, 
albo też pić ją razem z synem. 

Jak takie wspólne przechadzki wy- 
glądają i jak bardzo Sa pożyteczne, 
przekonalem się ostatnio, kiedy przy 
buiecie spoikałem przyjaciela z doro- 
slym synem. Synek wprawiał się dopię 
ro w piciu i informował się o rozmaitych 
przejawach życia alkoholicznego. 

— Tatusiu, co to znaczy: dwoi się? 

— Dwoi się, synku? To bardzo pro- 
ste. Widzisz, tam pod słupem siedzi 
przy stoliku dwóch panów. Gdybym wi 
dział 4-ch, oznaczałoby, że mi się dwoi 
w oczach. 

— Aba. Ale tam tatusiu siedzi prze- 
cież tylko jeden pan.. 

Synek był dość imeligentny i zrozu 
miał o co chodzi. 

Z ludźmi pijanymi wogóle trudno 
jest dojść do ładu. Spotykam — w no- 
cy tego samego przyjaciela, zalanego 
w sztok tak bardzo że nie odróżniał na 
wet posła sanacyjnego od endeckiego 
i uporczywie twierdził, że to ta sama 
twarz. A kiedy jeszcze dowiedział się, 
że ów poseł buduje pomnik, przekonany 
był, że będzie to pomnik człowieka, któ 
z nie żyje, a nie tego, który żyje i rzą- 

Zi. 

Tenże przyjaciel zalany wracał kie- 
dyś do domu į pamiętał, że jego dom 
znajduje się na drugiej stronie ulicy, na 
której znajdował się również szyrk. 
Idzie wiec powolutku do dömu, nie mo- 
że jednak dolść i pyta przechodnia: 


— PSZ.» DSZ.. psZepraszam pa... pa- 


Z Tczewa dońioszą: 

Tutejszy sąd okręgowy rozpatrywał 
sprawę pobicia w hotelu majora w stu- 
nie spoczynku Mikołaja Russina z Tcze 
wa przez handlarza koni Wilhe!ma PIiń 
skiego. i 

Przewód sądowy ustalił nastę pujas y 
stan faktyczny: Pliński urządził w, stanie 
pijanym wielką awanturę w hotelu dwor 
kowym w Tczewie: rozbijając meble 
i zaczepiając góści. Wi pewnym momen- 
cie podszedł on do stołu, przy którym 
siedział w towarzystwie dwóch pań ma 
jor Russin: Usunąwszy krzesło spod jed 
nej z pań zamierzał ją uderzyć. 

W obronie zaczepionej niewiasty stà- 
nat major Russin przyczem doszło du 
powalił 
Russina na ziemię. kopiąc go i biiąc. Ma 


protestował pan Bernard energicznie — ależ 


to potworne! Ja miałbym żenić się powtór- 
nie! za nie w świecie, 

— Ależ niezdolny jesteś do życia samot- 
nego absolutnie! — tłumaczyła mu żona z 
wypiekami na twarzy — nie potrafisz zliczyć 
bielizny nawet! Zrobić rachunku ze służącą!.., 
ekradać cię będą... Zejdziesz na dziady, zo. 
baczysz!.. Jesteś tak roztargniony, że zapo- 
minasz wziąć chustkę do nosa lub tekę idąc 
do biura,. Gotów jesteś pójść na pogrzeb w 
czerwonym krawacie,a na ślub we fraku i 
krawacie czarnymi... Ludzie wyśmieją čiel.. 
Znam cię dobrze,. Zginiesz bez kobietyt.,. 
Jeśli chcesz, bym odeszła spokojnie, musisz 
przyrzec mi, że ożenisz się po mojej śmierci. 

— Ach! Nie mów tak, Maryniu! — pro- 
sił pan Beston, calując rozpalone ręce ż0- 
ñy — sprawiasz tem wielką przykrość. Za 
nic, za żadne skarby świata nie chcę mieć 
drugiej żony!.. Żadna kobieta nie zastąpi 
mi ciebie! Ani dórówna elt... Nie poddawaj 
się chorobie! Doktór pewien fest, że wrócisz 
do zdrowia... Nie myśl więc o Śmierci, bła- 
gani cię! Kochałem, kocham i chcę kochać 
tylko ciebie, 


Nieostrożność. 


Choroba pani Marji Bernardowej Beston-- 
przeciągała się. Domowy doktór twierdził 
wprawdzie, iż przyjdzie sczasem do zdrowia. 
Lecz pacjentka nie wierzyła mu, 

Temperaturę bowiem miała wciąż pod- 
wyższoną, bóle nie zmniejszyły się, a sił u- 
bywało jej z dniem każdym; wobec czego 
dzielna i energiczna kobieta przekonana, iż 
koniec jej bliski z zimną krwią rozważała 
sytuację. 

Chodziło pani Bestonowej o męża miłą- 
nowicie. Był to mężczyzna czterdziestoletm, 
nieglupi, mó! książkowy, bardzo dobry, zró- 
wnoważomy i fagodny z matury. 

Brak mu było energji i inicjatywy, nasku- 
tek czego żona właściwie rządziła nim we- 
dług swego widzimisię zawsze ,kierująt nA. 
wet jego życiową nawą. 

Czyż nie jej zabiegom zawdzięczał zrobienie 
karjery? Wybicie się na odpowiedzialne sta- 
q1owisko dyrektora Związku Krochmalników, 
w którym pracował od wielu łat? 

Kochając jednak męża, pani Bestonowa 
tie chciała upókarzać go i wysuwaniemń sie: 
bie na pian pierwszy podrywać jego auto- 
rytetu. wzruszając ramionami. 

W obliczu wszakże śmierci troszczyła się|  — Nie wiem jeszcze, Pomyślę nad temi — 
o to; co ten niczaradny człowiek pocznie bez | odparia, 
niej. Na takie dlctum inny, bardziej impulsy- 

— Biedaku mój! — mówiła z głębokiem 


się chora. 
— Z kim, jeśli wolno wiedzieć? — pytał 


ciekawość, skionność do poligamii, żądzę no- 
wych wrażeń. 


sisz ożenić się, gdy ja zamknę oczy. | 
— (o ty wygaduiesz, Marvniu? — za-, 


— Przywykaj jednak do myśli, że musisz 
ożenić się jdk zabrawaie ci mnie — upierala 


wny mężczyzna, zarengówałby w odpowiedni 
westęhnieniem, gladząc go po głowie — mu-| sposób. Podsunięta myśl potnieciłaby jego 


Piilak pobił majora. 


MM Alkohol doprowadził do zbrodni. 


na, gdzie tu jest dru 
na ulicy?, 
Przechodzień pokazuje: 


x. druga stro... stro 
tam. 
— PSzepraszam pa... pa... pana, ale 


ja wyp... wyp.. wypraszam sobie kp... 
kpiny. Raz panowie mó... mówię, że z 
tej stro... strony, a drugi raz, że z tam- | 
tej więc pszęp... 
rej strony u licha jest tæ dr.. 
na ulicy ? 

No, jakoś ostatecznie nad ranem do 
szedł do domu. Zamierzalem napisać po 
ważną, smętną i nastrojową historię o 
naszych dzieciach, o nowoczesnych Sy- 
stemach wychowawczych, a wpływie 
talentów ojców na ukształtowanie się 
życia dzieci itd. No, ale o tem już pē- 
wno napiszę imnym razem. 


pszepraszam, ale z któ | 
druga stro 


PARK. 
Narazie zaś żajmijmy sie historią 
Adama Woita (Źródłosłów:  Woilet), 


młodego a namiętnego człowieka. Adzś 
na ładne 
szalał, 


nie może spokojnie patrzeć 
dziewczynki. Zaraz by z niemi 
kochał, upajał się itd. 

Adam poszukiwał miłosnego szczęś- 
cia zazwyczaj w parku Poniatowskiego 
ze zmiennem zresztą powodzeniem. Je- 
dna dawała się nabierać na czułe słów= 
ka Adesia, inna krótko i węzłowato koń 
oświadczyny słowami: 
Ale to już jest 


czyła jego 
pszoł won, icszcze inna... 
specjalna historia. 

Otóż któregoś ciepłego jeszcze dnia 
Adaś wszedł jak zwykle do parku, ro- 
zeirzał się i postanowił: „właśnie ta. 
„Właśnie tą* była 19-letnia Anna Ka- 
ryńska, dziewczę skromne i solidne, 
które odpowiedziało Adasiowi: proszę 
mnie nie zaczepiać. Adaś jednak zecze- 
piat dalej a nawet w pewnym momen- 
cie usiłował dziewczynkę objąć w pół 
i pocałować, Wówczas Ania narobiła 
krzyku, wezwała pomocy władzy i.. 30 
złotych grzywny lub 3 dni aresztu. 

Jerzy Krzecki. 


lior Russin dozna? złamania nogi i mimo 


nn A. Z Z 


| 


kilkakrotnych operacyj 
zmarł po miesiącu. 

Awanturnik na widok przybyłych poli- 
cjantów zbiegł do swego pokoju, «tzie 
został ujęty i osadzony w areszoie- 

Znalazlszy się na wolnej stopie od” 
wiedzał ofiarę swego  awanturn'czego 
czynu, wizytując majora Russina często 
w szpitalu. Na rozprawie Pliński Juma 


czył się, iż wskutek wypicia  ziiaczaćj 
| ilości wódki stracił poczucie rzaczy wi- 


| stości. Z nieboszczykiem znał się osobi- 
ście i nigdy nie dawał powodu do zatar 
gu, 

Po przeprowadzonej rozprawie sad 
skazał Plińskiego na rok aresztu z za- 
wieszeniem na lat 5 za nieumyślne spo 
wodowanie śmierci: 


Lecz pan Bernard Beston, człowiek spo- 
kojny, zrównoważony pomyślał tylko: 

— Ma bzika! 

W kika dni potem chora poprosiła go 
by sprowadził panią Kłokierową do niej, bli. 


Nr. 325 


Nagła tęsknota za synem 


W ciągu ośmiu lat nikt o niego nie pytał. 


Z Wilna donoszą: 

Liza Aronowicz, wileńska żydówka. 
osiem lat temu oddała sytrika swego na 
wychowanie chrześcijańskiej rodzinie. 
rog JADE wyjechać z kraju, sytuacja ma- 
a : była katastrofalna, dlatego też 
miłość matki kazała jej rozstać się z 
sześciomiesięcznem dzieckiem i pozosta 
wić ję w pewnych rękach. Uważała że 
u Walentynów 

synkowi będzie najlepiej. 
Mikołaj i Irma Walentynowie nie my sii 
dzieci. Wzięli dziecko „na garnuszek” 
Matka mała im płacić po 60 zł mie- 
sięcznie. 

Niestety Liza Aronowicz nie dozy 
| mała przyrzeczenia: W drugim „ANESJĄ - 
Iéu nie przysłała już pieniędzy: Walenty 
|nowie byli rozczarowani. Dziecko miało 
sześć miesięcy. Wiadomo, ile kłopotów 
sprawiają dzieci į ile kosztuje (cn wy” 
chowanie. Mikołaj i Irma W- byli jcd 


nak dobrymi ludźmi. Troszczyli się 0 
dziecko, jak o swoje. h 
Uptływały lata. Syn żydówki, Ktd:a 


| powędrowała w Świat, wyrastał 

na miłego chłopaka. 
Walentynowie pokochali go jak własne. 
Po kilku latach ochrzcili go. Oddali do 
szkoły. 


ciła do Wilna i zapragnęła mięć syna 
przy sobie. Wróciła pó ośmiu  !atvch- 
Walentynowie nie oddali jej dziecka. Li 
za A. zaskarżyła ich do sądu: 

Wydział cywilny sądu okręgowego 
nakazał dziecko zwrócić matce lecz Wa 
lentynowie apelowali i uzyskali w $a- 
dzie apelacyjnym wyrok, oddalaijący p. 
wództwo matki, Rodzice żydzi zati 
wali do sądu najwyższego który orzeńł 
że wola ojca jest w tym wypadku decy 
dująca i bezsporne 

jest jego prawo. 
Sprawa wróciła do wileńskiego so lu 
apelacyjnego. Wczoraj Aranow<cz zażą 
dał zwrotu dziecka i sąd zarządził aby 
Walentynowie zwrócili mu jego syta. 


Wiatr zbrodniarzem. 


Zabił15-1etnią pastuszkę 


| Tymczasem Liza Áronowicz powtó- 


Z Rzeszowa donoszą: 

W Pstrągowie pasta bydło na polu 
I3-lefnia Stanisława Nieroda. Przez nie 
ostrożność zbliżyła się do wiatraka, 
stojącego w polu, który poruszony na- 
gle siłą wiatru uderzył małą tak sitnice, 
Że poniosła Śmierć na miejscu. 


RAB10-KĄCIIĘ> 


DZI$ WIECZOREM. 
RASZYN. 


15.45 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 
P, R. pod dyr. Stan. Nawrota i A. Aston 


(piosenki) 


16.45 Lekcja języka niemieckiego ze Lwowa 


17.00 Recital organowy z Katowic 

17.25 Skrzynka pocztowa — omówi dr-M, 
Stępow ski 

17.25 Muzyka taneczna w wykónaniu orkie- 
stry Bernarda Ette (płyty) 

17.50 Pogadanka B. Wirawera 

16.00 Skrzynka pocztowa rolnicza — omówi 
inż. W. Tarkowski 

18.10 życie kulturalne i artystyczne stolicy 

18.15 Recital fortepianowy S. Czarnockiej 


Í 

7.40 Zapowiedź programu 

1.50 Koncert reklamov y 

11.57 sygnał czasu 

12.00 Fiejnał 

12.03 Wiadomości meteorologiczne 

12.05 Przegl; d prasy polskiej 

12.10, 13.05 Koncert orkiestry satonowó-]az- 
zówej Karasińskiego i Kataszka 

12.45 „Przygoda pieska“ — opowiadanie dła 
dzieci miodszych —— wygł. Pan Kapitay 

13,00 Dziennik południowy 

15.380 Wiadomości o eksporcie polskim 

15.35 Przegląd giełdowy 

15.45 L ekka mitzyka dwuforte pianowa w wy 
konaniu J. Gimpla i WŁ Szpilmana 

16 05 Koncert orkiestry Tychowskiego i Wró 
blęwskiego 

16.45 Skrzynka P. K. O. 

17.00 Recital $piewaczy W. 

17.25 Skrzynka językowa — 


Łozińskieł 
rol. St, Słońgki 


R 4 Irn 
2 ALa ta ta A ae aiina 17 w i ROS Uwertura SA SR, „W Ara 
rzewa”? ) yski èll“ w wykonaniu orkiestry New Queens 
RÓ, 0) bop ced POR owa Hatu god dyt. Sir H. J. Woo da (płyty) 
19.00 Wędrówka mikrofonu po Polsce (tr.|17.50 Skrzynka pocztowa techniczna — 6- 
z Łodzi) mówi red. W. Frenkiel 
1925 Chwilka społeczna 1800 Wiadomości rolnicze — wygł, St: Sad- 
19.30 „Obłed pośpiechu" — wygł. J. Strze-| _ kowski 


lecka (leljeton) 
10.45 Program na dzień następny 
10.50 Wiadomości sportowe 


138.10 Życie kulturalne i artystyczne stolicy 
18.15 Sonaty w wykonaniu M. Fliederbauma 
PSA i J. Lefelda (fortepian) 


20.00 Koncert popularny w wykonaniu or+| 1845 „Pan Tadeusz" w słowiańskich przes 
kiestry symfonicznej P. Renod dyt Józefą, I Gi: literacki) =— wygl. prof 
Ozimińskiego i Mi RońsKA (msopran) 0 ZY tapeka 

20.45 Dziennik w ieczorny 18.00 Muzyka s alonówa w wykońg nl of- 

20.55 Jak pracujemy w Polsce? kiestry Bohemians (pły yty) i 

21.00 Verklärte Nachi" (Noc wyzwolona). 19.20 Pogadanka aktualna 
Sekstet sm; czkowy op. 4 Arn. Schonber, 
ga — wyk, |. Kamiński 19.475 Program na dzien nastepny 

21.45 „W ogniu rewolucji“ — odczyt z cyklu | 19.50 Wiadomości sportowe 


„Józeł Piłsudski w pracy konspiracyjnej”, 

wygł. WŁ Pobóg . Malinowski 

29 00) Koncert reklamowy 

2215 Lekcja tańca pod kier. L: Wajszczuka 

ope R Muzyka taneczna z đancingu „Adria" 
3.00 Wiadomości meteorologiczne dla ko- 
munikacii lotniczej 

23 .05—23.20 D. c. muzyki tanecznej 

"ŁÓDŹ jak Raszyn z dalia 

17.25 Muzyka z plyt 

18.00 Muzyka z płyt 

18.10 Repertuar teatrów 


WTOREK, dnia 27 listopada. 
RASZYN. 
645 Pieśń poranna 
6.52 Gimnastyka 
7.15 Dziennik poranny 
6.50, 7.08, 7,25 Muzyka z płyt 
7.35 Chwitka pañ domu 


ci! Poczciwy z niego człowiek... Prochu wpra 
wdzie nie wymyśli.. Nie jest rozmowny,., 
Ate inteligentny, pracowity, łagodny, tkliwy 
nawet w obejściu. Był najlepszym mężem 
dla minic.. Winnam mu wdzięczność za to... 


ską sąsiadkę, wdowę w wieku średnim, dła | Chcialabym umrzeć spokojna o niego... Mieć 


której nie żywiia osobiście żadnej sytnpatji. 


pewność, że nie będzie osamotniony, gdy 


Pan Bernard zdziwii się, lecz spęinił żą- | mniec zabrakniel... 


danie żony bez wahania, 


— Ależ mąż pati będzie zawsze mile wi. 


— Chciałam pożegnać się z panią — ode- | dzianym gościem w moim domu! — wirą= 


zwała się pańi Bestonowa do przybyłej. 
— Jakto? Wyjeżdża pani do sanatorjum? 
Czy nie lepiej prowadzić kuracji w domu?— 
zdziwiła się pani Klokierowa. 
— Nie, proszę pani. Wybieram się w dro- 
gę na tamten Świat, nie do sanatorjum. 


cija zmieszana pani Klokierowa. 

— Bóg ci zapiać, kochana pani, 
spokojna. 

Pani Malwina Klokierowa była w ciągu 
lat piętnastu żoną przemysłowca. Energiczna, 
sprytna i pelna inicjatywy, znając się na in- 


Umrę 


— (o znowu? Jak możaa myśleć o tem? | teresach prowadziła je po śmierci męża na 
Pani nie jest niebezpiecznie chorą. Pytałam | wiasną rękę. Dziwnym więc zbiegiem okoli- 


doktora, spotkawszy się z nim na schodach. 


czności posiadała te walory życiowe, na któ- 


Powledzia:, że choroba jest przewiekła wpra-lrych zbywało panu Bestonowi. 


wdzie lecz uleczałna! — perswadowała są- 


siądka, 


To też paui Bestonowa, widząc w niej od- | 
powiednią towarzyszkę życia dla niedość e-i 


— Doktór nie jest w mojej skórze — od-| nergicznego męża, oświadczyła mu zaraz po 


patla chora z uporem — ja czuję się bardzo 


rozmowie z panią Klokierową, że przeznacza 


20.00 Wesołe potpourri ze Lwowa 

20.45 Dziennik wieczorny 

20.55 Jak pracujemy w Polsce 

21.00 Reportaż muzyczny w opracowaniu M. 
aworskiegó 

22,00 Koncert reklamowy 

2215 Muzyka tanćczna 2 dancingu Paradis 

22.45 „Korzystna lokata polskich kapitałów,, 
— odczyt w języku francuskim wygł. dr 
B. Binmeństeanch 

28.00 Wiadomości meteorologiczne dla ka: 

munikacji lotniczej 

05—23.30 D. c. muzyki tanecznej 


ŁóDŹ jak Raszyn z wyjątkiem: 


17.50 Łódzka skrzynka techniczna — omówi 
kier, techn, W. Gawroński 

18,00 Muzyka z płyt 

18.10 Repertuar teatrów 

19.56 Wiadomości sportowe lokalne 

22.45 Muzyka z płyt 


Ð 
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miał na oka kobietę, którą kocha. 

W danym jednak wypadku, połechtanz 
w swej miłości własnej, zadecydowała kate: 
gorycznie: 

— Mimo to musisz się ożenić z nią, gdyż 
ona jest najodpowiedniejszą dla ciebie ną 
żone, 

W obawie, by upór jego nie wpłynął na 
pogorszenie zdrowia żony, odparł: 

— Dobrze w takim razie. Pójdę za twą 
radą. 

Po chwili zaś milczenia dodał jeszcze: 

— Postaram się nawyknąć do tej myśli, 

Po kilku tygodniach okazało się, że przy- 
puszczenia pani Bestonowej były bezpadsta, 
wne, a doktór miał słuszność: temperatura 
spadła, cierpienia ustały i siły zaczęły po 
wracać. 

W uniesieniu radości pani Bestonowa 0- 
bjąwszy męża za szyję zawołała, całując go: 

— Bernardzie kochasy! Nie będziesz zmt- 
szony żenić się z panią Klokierowa! 

Lecz bardzo łagodny i bardzo dobry pat. 
Bernard nie podzielał jej radości: tak dłu- 


źle... Boie nie ustają... temperatura nie s$pa-|ją na jego żonę, gdy sama zamknie oczy na | go bowiem wbijała mu w głowę konieczność 


da. sit mi ubywa... Dni moje policzone, Je- 
szcze parę tygodaj, miesiąc najwyżej, a zej- 
dę z tego Świata... 

— Biedna pani! — szepnęła pani Klokie- 
rowa ze wspólczucićm. 

— Trudno! Trzeba poddać się woli O- 


zawsze, 

— Ależ, Maryniu! — wybuchną! pan Ber, 
nard — skoro juź koniecznie chcesz, bym o0- 
żenii stę w razie twej śmierci, wotałbym mież| 
żonę po mej myśli przynajmniej! A przyznam 
ci się otwarcie, że pam Kiokierowa nic po- 


patrzności — ciągnęłą chora dalej — żał mij doba mi się wcale! Wolę cieble! 


tylko. męża... Taki będzie opuszczony, sa- 
fnotry, gdy mnie zabraknie. To. domator... 
Nię chodzi do klubu... Nie grywa w karty... 
Boję się, Że nie przeżyje mej straty... Dobra, 
kochana pań! Pozwól mężowi mema ctwie- 
dzać cię od czasu do czasu po mojej Śśmier- 


Nie ziat, nieborzk, psychiki kobiecej. 

Panl Bestonowa piańowała powtórne a- 
żerienię $ię swego neża, by móc umrzeć Spo-| 
kojną o 1iieza, jak twierdziła. Ale kazałaby| 
mu spewneżci? przystac sobie, że pozostanie 


wdowcem do śmierci, gdyby wiedziaia, że| 


ożenienia się z panią Klokierową, z takim 
wysiłkiem woli przywyki do myśli, tak częste 
odwiedzał sąsiadkę omawiając przyszie życie 
wspólne, że dziś zabrakło mu energji do dzie 
fania w sensie przeciwnym. 

To też skóro tylko pani Bestonowa wró- 
ciła zupełnie do zdrowia, zażądał od niej 
rózwódu, by ożenić się z wybraną przez nig 
kandydatka na drugą żonę. 

Nie. był z nia żednak szczęśliwy... 
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Decyzja w sprawie meczu Garbara a-ŁK.S. m= 


powinna Dyé fintanentatnym przedigom, 


o 


| żyn nie udaje się zdobyć bramki. 


Jak już donosiliśmy mający się odbyć 
w dniu wczorajszym ostatni mecz ligowy 
Garbarnia — ŁKS naskutek porozumienia 
Obu klubów nie doszedł do skutku. W związ 
ku z tem niewątpliwie Wydział Gier i Dy- 
scypliny Ligi będzie miał kłopot ze stroną 
formalną zweryfikowania tego meczu. Jest 
to bowiem pierwszy w historji Ligi wypa- 
dęk zrezygnowania z rozegrania meczu 
przez oba zainteresowane kluby. Zweryfiko 
wać go obopólnym walkowerem, oto najłat 
wiejsze zdawałoby się rozstrzygnięcie. 
Tak jednak nie jest. Przyznanie obu klu- 
bom po dwa punkty z równoczesną utratą 
pote punktów i bramek w stosunku 0:3 į 
0 
| nie likwiduje sprawy, 
bowiem za jeden mecz nie można uzyskać 
1 stracić jednocześnie po dwa punkty oraz 


| Po trzy bramki. Ewentualna taxa decyzja 


gruntownie zmienią stosunek zdobytych i 
straconych punktów i bramek 1 ogólne da 
ne cyfrowe tabelaryczne ulegają zmianie i 
nię dadzą się sprowadzić do jednego mia- 
nowniką. 


Zweryfikowanie natomiast meczu przy- 
znając zalnteresowanym klubom jedynie 
stracone punkty i stosunek bramek 0:3 jak 
kolwiek może życiowo najbardziej uspra- 


obserwowało mecz K.S. 


W dniu wczorajszym rozegrany został 
mecz o wejście do Ligi między śląskiemi 
drużynami KS. śląsk — KS. Naprzód. 
| spotkanie to zakończyło się wynikiem 

rertisowym, przyczemi żadna z drużyn nie 
 zdosała 


W dniu wczorajszym odbył się w Pabja. 
micach towarzyski mecz pilkarski między ro- 
botniczyn Widzewem a PTC, Mecz zakun- 
Uzył się niespodziewanem naogół zwycię- 
mwwem łodzian w nieznacznym stostnkui 3:2. 
Zwycięstwo to było dlatego niespodziewane, 
że PTC bedac w rewelacyjnej formie, odno- 
siio- na własnym terenie same sukcesy, bijąc 
ii. in, leadera łódzkiej kl. A. — Union-Tou- 
ring, 

Mecz, który cieszył się w Pabjanicach b. 
ilużem zainteresowaniem był żywy i ciekawy. 
W pierwszej połowie gra zupelnie równo- 
Izędna, wykazała dobrą grę tyłów Widzewa i 
nieudolność ataku miejscowych w sytuacjach 
podbramkowych, Do przerwy żadnej z dru. 
Po zniia- 


|| tWytweorna oprawa! 


W pierwszych dniach grudnia r. 
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admin straca, ul. kpt. 


oraz upoważnieni akwizytorzy. 


Fatalny mecz P.T. 


KSH Trudno „odrobić“ trzy bramki.. 
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ILUSTROWANY KALENDARZ | 


będzie doskonał: a 
dzenia celowej, trwałej a skutecznej reklamy. Ogłoszenia już przyjmuje 


mogom ustalonego porządku tabeli. Tak 
jedna jak i druga koncepcja nie dałaby rze 
czywistego obrazu gier, — nie zgadzałyby 
się: ilość zdobytych i utraconych punktów, 
stosunek bramek w ustalonej załeżności od 
liczby rozegranych spotkań. 

To teź z ogółnem zainteresowaniem o- 
czekuje się dęcyzji WG. i D. Łigi w spra- 
wie powyższego meczu. Decyzją ta będzie 
precedensem na przyę-łość nietylko w Li 
dze, ale we wszystkich szczeblach organiza 
cyjnych naszego pięściarstwa, Musi więc 


wiedliwiony również nie czyni zadość wy- 


mieć nietylko uzasadnienie formalne, ale i 
życiowe. 
Jednocześnie musi zawierać 


konsekwencje karne. 


któreby w przyszłości nie pozwoliły na 
lekkomyślną rezygnację ze spotkań mistrzo 
wskich. Może być przecież wypadek w 
przeciwieństwie do omawianego, o znacze- 
niu zasadniczem dla ostatecznego układu 
tabeli mistrzowskiej. A przeciwko takim 
wypadkom należy zgóry przeciwdziałać. 
Decyzja w sprawie niedoszłego do skutku 
meczu Garbarnia — ŁKS winna być funda 
mentem przepisu raz nazawsze regulujece- 
go podobne anormałne wypadki w rozgryw 
kach mistrzowskich, 


R >6SEIĘ 


SIEDEM TYSIĘCY LUDZI 


Naprzód — K.S. Sląsk. 


Seldner. Publiczności około 7 tysięcy. 
| Po tym meczu tabela rozgrywek finalo 
wych o wejście do Ligi między KS. Naprzód 
KS Śląsk i WKS. Śmigły przedstawia się 
jak następuje: | 
Nazwa klubu TI. gier. St punkt, St. bram. 


strzelić bramki. KS. Naprzód 3 3:3 6:4 

Walka była b. ciekawa i toczyła się naogól WKS śmigły 2 2:2 4:6 

bez jakiejkolwiek przewagi. $edziował  p.| K5. Śląsk 1 1:1 0:0 
A ym 


Kaci 
nie pól, łodzianom udaje się już w 1-ej minu- 
cie zdobyć bramkę z zamieszania podbram- 
kowego, a w 5 minut później drugą bramkę 
z ładnej kombinacji. Sukces gości załamiije 
na dłuższy czas gospodarzy, którzy ograni- 
czają się do dełfenzywy, Wykorzystuje to | 


E 
du 


ECHO 
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Sport w kilku słowach. |0BCHODY, IMPREZY, 


Tabelka w rozgrywkach bokserskich o 
| puhar Europy środkowej po ostatnim meczu 
Niemcy — Polska przedstawia się następu- 
jaco: 1) Niemcy 8 mecze 6 p. st. zw. 36:22, 
2) Węgry 4 mecze 4 p. st. zw. 33:31. 3) Pol 
ska 4 mecze 4 p. st. zw. 32:82, 4) Czechosło 
wacja 4 mecze 4 pkt. st. zw. 29:35 i 5) Au- 
strja 2 mecze 0 pkt. st. zw. 14:34. 

W Katowicach na sztucznym torze zosta. 
ły rozegrane następujące mecze hokejowe: 
Śląski Klub Hokejowy — Beuthen 09 1:1 
(0:0, 1:0) 0;1). Niemcy okazali się druży- 
ną równorzędną zespołowi SKH to też we 
wszystkich trzech tercjach walka była rów- 
norzędna, Bramkę dla Beuthen zdobył Arndt 
zaś dla ślązaków Podlaski, 

— Reprezentacja — Beuthen 09 13.0 (4:0, 
5;0, 4:0). Reprezentacja skłądałą się z gra- 
czy, którzy przebywają na obozie hokejowym 
a mianowicie: Stogowski, Sokołowski, Lud- 
wiczak, Marchewczyk, Wołkowski, Głowa- 
cki (zmiana; Kowalski, Pastecki i Zieliński), 
W meczu z reprezentacją drużyna niemiecka 
zaprezentowała się zupełnie słabo, tak że 
mecz czynił wrażenie gry na jedną bramkę, 
Bramki dla reprezentacji zdobyli: Marchew= 
czyk i Wołkowski po 4, Głowacki 2, Kowal- 
ski, Pastecki i Zieliński po 1, 

W drużynowym meczu bokserskim we 
Lwowie Pogoń zremisowała z Lechją 8:8. 

W meczu koszykówki męskiej w Warsza. 
wie zwyciężyła Legja w stosunku 72:20. 

— Reprezentacja Krakowa na mecz z Ber 
iinem została ustalona natsępująco: Koźmin, 
rezerw. Koczwara, Joksz, Doniec, Kotlarczy- 
kowie, Haliszka, Rauzner, Kopeć, Artur, Pa- 
zurek i Łysakowski. 

— W Katowicach odbyły się mistrzo- 
stwa szermiercze Policyjnego Klubu Sporto- 
wego. Tytuł mistrza zdobył Zaczek. 

W ciągu sobcty i miedzieli miały się od 
być w sali przy ul. Drewnowskiej pierw- 
szę mecze w koszykówkę drużyn łódzkich 
o puhar zimowy PZGS-u. 

Mecze te jednak zostały spowodu trud 
ności technicznych przez ŁOZGS odwołane. 

W sobotę wieczorem odbyło się w lo- 
kalu KP. Zjednoczone rozdanie nagród 
zwycięskim kolarzom Wimy za zajęcie pier 
wszego miejsca w odbytym swego czasu 
wyścigu na trasie Łódź — Spała, Rozda- 
nie nagród było połączone z herbatką to- 
warzyską przy udziałe łódzkich klubów 
fabrycznym. 

W nadcnoGząccy piątek 30 bm. zosta- 
nie otwarty kurs sanitarjuszy sportowych 
w Łodzi, na który zapisało się dotychczas 
42 kandydatów. Podkreślić należy niezwy- 
kle dogodne warunki również dła kandy- 
datów zamiejscowych. którzy tylko przy 
opłacje 10 złotych wpisowego bedò w cią 
gu całego kups zakwaterowani. (Całkowi 
te uirzymanit), Uczestnicy zamiejscowi bę 
dą skoszarowaai w Ognisku przy ul. dr. 
Sterlinga 24. Zgłoszenła przyjmuje jeszcze 
sckretarjat ŁÓŁPN-u przy ul, Piotrkow- 
siej 15. 

Syluncja w mistrzostwach drużynowych 
śliska w boksie została już wyjaśniana i 
mistrzem został Policyjny Klub Sportowy 


Widzew, który teraz ciągle atakuje i strzela” (KKS). z Katowic, gdyż pozostałe kluby 
w 80 min. trzecią bramkę, prowadząc 3:0). | przez ZZOZ RZANENNENNOH 


Po tej bramce, łodzianie pewni zwycięstwa 
nie wysilają się zbytnio, dzięki czemu PTC 
dopingowane przez swych licznych zwolen- 
ników opanowuje dość szybko pole gry i już 
do końca przeważa, zdobywając dwie kolej- 
ne bramki, w 35 min, z rzutu wolnego i w 
48 m. ż zamieszania. Sędziował dobrze p. 
Sikorski. 


Oryginaine ilustracje! 


b. ukaże się w objętości 128 stron ||| 
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okazją przeprowa- 


pil. żwirki 2, tel. 182-48. 


ZAŻARTE WALKI W SALI GEYERA. 

W dniu wczorajszym odbyły się w 
sali Geyera finały pierwszego jesienne- 
go kroku bokserskiego, ksóre przynio- 
siy następujące wyniki: 

Waga musza: Alba (Wima) — Ber- 
ger (Siła). Zwyciężą na punkty lepiej za 
awansowany technicznie Alba. Waga 
kogucia: Sikorski (IKP, — Boiersdort 
(Sziern). Po zażartej walce zwycięża 
na punkty Sikorski. Waza piórkowa: 
Cieślakowski (Geyer) — Zajbert (Ma- 
kabi). Wygrywa na punkty Cięślakow 
ski. Waga lckka: Birnboum (Mak.) -— 
Sianecki (IKP.). Birnbaum 
Staniszewski 


tv; Waga  połśrednia: 


cięża na punkty Staniszewski. Waga 
Jorobski (Siła) 
Zwyciezcą zostaje 
Dorobski za 


UKP.) — Zmierzchowski (Zjedn.). Zwy | 
| 


średnia: Gutnian 


(Mzkabi). 


niesiusznie 


ciwnika. Waga półcieżka: Kaczyński | 
(IKP) — Kunowicz (Sita). Wygrywa | 
na punkty Kaczyński. Sędziował w rin 
zu o. E. Sirote. 


DR. MED. 


JAKOBSON 


Chirurg 
Spec. Chirugja Kostna 
(Złamania kości 1 zwichnięcia). 
Dra STERLINGA 22 (Nowo largowa) 
telef. 174-42, 


H LUBICZ 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
CEGIELNIANA 7. Tel. 141-32, 
Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2, 5-—8 wiecz 
W niedzielę i święta od P do 11 rano. 


n— NĄ 


U. po ładnej | 
| walce zwyciężył Staneckiego na puak- 


5 
uznany |: 
rzekome |% 


' przetrzymywanie przez Guimana prze | 


IKB, Slavia i Ruch zostały przez śląski 
OZB. zawieszone za nieopłacenie składek. 

W Tarnowie bawiła drużyna piłkarska 
ligowego Ruchu osłabionego paroma gra- 
czami, która pokonała reprezentację Tar- 
nowa w stosunku 8:3. 

W dalszych meczach o mistrzostwo dru- 
żynowe okręgu w zapasach, mecz Wima — 
Makabi, który miał się odbyć w sobotę w lo- 
kalu przy ul. Rokicińskiej został przyznany 
jako walkower 14:0 dla Wimy, gdyż zespół 
Makabi nie stawił się. 

— W dniu wczorajszym został rozegrany 
w lokalu przy ul. Srebrzyńskiej 10, mecz'zą. 
paśniczy o mistrzostwo drużynowe okręgu, 
między leaderem tabeli IKP a pabjanickim 
Kruszęnderem. .Mecz zakończył się zwycię- 
stwem IKP w stosunku 15:8. Wyniki walk 
były następujące: waga kogucia: Łazarski 
(IKP) — Falecki (KE). Po wyrównanej wal- 
ce zwyciężył w 18 minucie Łazarski. Waga 
piórkowa: Kulesza (IKP) — Bartosik (KE). 
Już w 2-ej minucie Bartosik samobójczo 
znalazł się na łopatkach. Waga lekka: Pusz 
(KE) — Jastrzębski (IKP). Zwyciężył w 
1 m. 50 s. przerzutem przez biodro Pusz, Wa- 
ga półśrednia: Sułat (KE) — Binkowski 
(IKP). Przerzutem przez ramię wygrywa w 
2 min. Sułat. Waga średnia: Jakubowski 
(IKP) — Wildman (KE). Zwycięża w 
4 m. 27 s. z pozycji parterowej Jakubowski. 
Waga połciężka: Neugebauer (IKP) — Fie- 
dler (KE). Za zwycięzcę zostaję uznany 
Neugebauer, gdy Fiedler, pomimo ostrzeżeń 
sędziego, unika walki, uciekając do lin. Wa. 
ga ciężka: Dąbrowski (IKP) — Lipczyński 
(KE). Zwycięża na punkty o 18 kilogramów 
lżejszy Dąbrowski. Sędziował na macie p. 
Szudziński, punktowali pp. Lurje i Pakuła. 

a 

W. mistrzostwach 
przed SKS-em, 

Prasa niemiecka w Essen podaje ob- 
szerne Sprawozdania z meczu Polska 
Niemcy. Dzienniki podkreślają, że zwycię- 
stwo Niemców było do przewidzenia, 
gdyż Niemcy w boksie amatorskim zajmu 
ją pierwsze miejsce w Europie. Drużyna 
Polska zrobiła bardzo sympaiyczne wraże- 
nie, Dzienniki zgodnie podkreślają niebywa 
ią wytrzymałość pięściarzy polskich. Nie- 
które pisma przyznają że Rotholz i Chmie 
iewski zostali pokrzywdzeni. Za najlep- 
szego z Polaków uważają Kajnara. 


| PROC sy Kadi RY s fa ork. . Ura 
Dodatkowa komisja poborowa. 


a) Dnia 25 bm. od godziny 8-ej rano 
w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 165 
urzęduje dodąlkowa- komisja -poborowa 
dla, K: U. Ećdź-Miasto Ipa 7% 

Zgłosić sie winni poborowi roczni- 
ka 1913 i starszych. którzy  dotyci- 
czas nie stawali do przeglądu wojsko- 
wego. nie maja uregulowanego stosun- 
ku do służby wojskowej, zamieszkują 
na terenie 1, 4. 6, 7. 10, 12, 13 į 14 ko- 
misarjatów P, P. oraz otrzymali imien- 
ne wezwania z łódzkiego Starostwa 
Grodzkiego. 


prowadzi nadał IKP 


Co zgotować !ntro na obiad ? 
Zupa cytrynowa. Pieczeń wierrzów a 
lz kapustą. Kompot z suszonvc! śliwek. 


EEOAE TOWA Z ZEE CIE 
Dr. med M. GLAZER 


Choroby skórne i wenoryczne 
ZACHODNIA 64. Tel 185-49. 
przyjmue od 12 — 2i od 7 — SV: więcz 
w niedziele święta od 10 — 12 w poł. 

Ma nieramoóni.h cenv flerzniowe 


[9.007 —wiwe Gain: Owa WAD" ae "Edi 
LECZNICA 


CHORÓB OCZU 


ze stałemi łóż umi 
DOATURA l 


| DONCHINA 


ul Piotlrkowsza Nr. YỌ, 
tel. 221-72. 
Przyśmuje się chorych wyosagajacych prieby 
wania w fecznicy 'oporacje etc.: a także pray 
chodzących, * 7 i poł 


Pr 
) TJR bubne, zegaty, zegarki, 
OBRĄCZ 1 Iiżuteria złota 1 srebrna 
Na,taniej 
JAN PLACEK 10 
EIEE TWIEAY TZT ARRAN YI III TEPEE WSL 


Brzezińska 
Rezkiad jazdy autobusów 


Żursadących z Loni do Brzerie 


mmea eae PARK | | O M A M PA a a 
Z Łodzi 8.9, 1i, 12, 13) 15, 16, 17, 19, 20, 21 
Bosezia 7, 9. 10. 11, 12. 83, 14, 15, 17, 16. 20 


s postoju przy ni. Brzezińskiej Nr. 144, 
Gojazd tramwajami Nr, 6 i 1. 


PADA RZE EE E O E L E E EER 
PRZYBŁĄKAŁ się pies— wyżeł bronzo 
wo-biały. Do odebrania za zwrotem ko 
sztów ul. Żwirki 10 m. 20 Klause- 


Niezapomniana bohate 


Nasz bezkonkurencyjny program 


rka sztuk 


u NIE DA AY ZIEMA 


„w ita w mundurkach”, 


WYROK Ż YCIA „* Jadzia Andózcjutska 


IRENA EICHLERÓ VNA naipop odtw „Fr. Doktor”. DOB'ESŁAW DAMIĘCCI, 
ceny miejsc na l saeuns 50 i 54 gr. następne 51,865 t 10% gr 
O a PORANKI í : 2 guia 25 gr. Gea 


d 


ODCZYTY i WYSTAWY. 


Kursy radjotechniczne i fotograficzny w Po! 
skiej YMCA, Informację w sekretarjacie 
Wystawa porcelany i obrazów, zorgani 

zawana przez Łódzkie T-wa Zwalczania Ra 

ka — Piotrkowska 185. 


CIĄGNIENIE LOTERJI FANTOWEJ. 

Dziś o godz. 18 w lokalu wystawy przy 
ul. Piotrkowskiej 135 odbędzie się publiczn 
ciągniene loterji fantowej na rzecz Łódzki 
go Tow. Zwalczania Raka. 


PIĘKNE KIOSKI, WSPANIAŁE FANTY. 
„KIERMASZ” KÓŁ MŁODZIEŻY P. C, K 

W dniach 6, 7, 819 grudnia w piękni 
odświeżonej sali straży ogniowej ochotnicze: 
przy ul. 11 Listopada 4 odbędzie się trady 
cyjny kiermasz kół młodzieży P. C. K. — 
Otwarcie nastąpi dnia 6 grudnia o godz. 17 

Piękne kioski, wspaniałe fanty, dobrze Za- 
opatrzony bufet — wszystko dzięki pracy i 
wysiłkom młodzieży szkolnej kół modzież: 
P. C. K., winny zainteresować nietylko mo- 
dzież, ale i starsze społeczeństwo. 


391 ZŁ, NA DOŻYWIANIE B!EDNEJ 
DZIATWY. 


Ozorków. 26 11. — Ozorków  posiąd: 
dużą liczbę bezrobotnych, wskutek tego dzie 
ci tych rodzin cierpią nędzę, Związek Prac: 
Ob, Kobiet, chcąc im przyjść z pomocą, urzą- 
dził na ten cel zabawę. Dochód w sumie zł 
391—, został całkowicie przeznaczony na 
dożywianie biednej dziatwy. Dożywianie od- 
bywa się w ośrodku zdrowia pozostającym 
pod opieką Z, P. O. K. 


Z Z 


NOWE LEGITYMACJE DLA EMERYTÓW 


Zarząd Powsz, Zw. Emerytów Państw 
oddział w Łodzi uprasza wszystkich swyci 
członków o zasiągnięcie w sekretariacie (ul 
Kilińskiego 163. fr., lp., wejście z podwórza) 
w godzinach przyjęć informacyj w sprawi 
wyrobienia nowych legitymacyj emerytalnyci 
z ważnością w ciągu pięciu lat. 

Biuro czynne w poniedziałki, środy i piz- 
tki w godzinach od 16—19. Tamże zapis: 
ną członków. 


KURS ŚWIETLICOWY. 


Zw. Pracy Ob. Kobiet organizuje w dniach 
najbliższych kurs świetlicowy. Zgłoszenia 
przyjmuje się, począwszy od dnia 26 b. m, 
w sekretarjacie związku, Al. Kościuszki 57 
w godz. od 16—18. Uczestniczki kursu win. 
ny mieć ukończone seminarjum lub 6 klas 
gimnazjum, 


Z POLSKIEGO T-WA KRAJOZNAWCZEGO 


Na miesięcznej herbatce w dniu 1 grudni 
członek zarządu, adw. J. Adamowicz, podzie 
li się wrażeniami z wycieczki po środkowe 
Europie. Zbiórka o godz. 20, 

Dażąc do przywrócenia narodowym {ań 
com należnego im stanowiska, zarząd urza- 
dzą kurs mazira i Innych tańców polskich 


—_— 


teatrów „miejskich, Zapisy przyjmuje kance- 
larja 1-wa (Al. Kościuszki 17) do piątku 
dnia 30 b. m. 


„BLUSZCZ”. 


Nr. 47 „Bluszczu” rozpoczyna artyku. 
„Prawo do dziecka”. Nowela p. t. „Romans 
PRE SJORZCEC poezja „Pisane podczas sło. 
y", szkic beletrystyczny „Najzwyklejsza hi- 
storja", „Kobiela poleska", „Sio lat sztuki 
belgljskiej'*, „W Palestynie” korespondencja. 
Doroczne posiedzenie Akademii Literatury” 
Wspomnienia pośmiertne © á, p. Marji Baliń- 
skiej t Cecylji Śniegockiej, Z tęatrów i akti- 
alja kobiece wypełniają dział literacko - spo- 
łeczny numeru, 

W dodatku: „Wychowanie i szkoła” ma- 
my prace: Koędukacja czy rozdział, — Nau- 
czyciel jest niesprawiedliwy, — Nocne tropy 

W dodatku „Nasz lekarz”: © surowicach 
i szczepionkach, — Co wpływa ujemnie na 
urodę w okresie dojrzewania? 

W dziale „Ogrodnictwo i hodowla”: Ka- 
czki rozpłodowe. — Hortensja, — Drobiazgi 
ogródnicze. 

w dziale „Dom i gospodarstwo”: Zepsu 
ty obiad. — Święta. — Przepisy gospodarskii 


o 0 O M 


Co nas po pracy rozweseli? 


| Teatr Miejski — Intryga i iniłość 


Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Ich 
CZWOĘG 

„Alhambra* — Trąćmy się wszyscy! 

Adria — Koci pazur 

„Banda” — Od A do Z 

Bajka — L Ordynans; li. Kobieta - orchi 


ea 
Bratnia Strzecha — Książę Arkadii 
Capitol — lmperatorowa 
Casino — Pieśn zdobywa swiat 
Corso — I. Wyrok życia, Il. Nie damy 
ziemi 
Czary — |. Czerwony wóz; Il. Rozkosz - 
małżeństwa 
Europa — Hopla! 
Grand =- Kino — Nana 
Metro — Koci pazur 
Mimoza — |. Królowa Krystyna; Il. Fly 
i Fiap jako cyrkowe 
Miraż — Niębieskie ryż 
Ludowy — Turbina 50 O0u 
Luna — Petersburskie noce 
Oświatowe — l. Drewniane krzyżć; = 
Challenge 1934 ł 
Palace — Od wieczora do północy 
Przedwiośnie — Wesoła Zuzanna 
Rakieta — Wiosenna parada 4 
Rekord — 1. Ognisty trójkąt; Il. Niepo 
trzebne dziecko 
Słońce — |. Ostatnia carowa: Il 
się żeni 
Stylowy — Pieśniarz Warszawy 
Sztuka — Rzymskie skandale 
Zachęta — Kocha, lubi, szanuje 


Lo WINSZUJEMY. 


Jutro Wirgiliuszowi. 

Wschód słońca 7.14 

Zachód siońca 15,33 

Długość dnia 58,19 

Ubyło dnia 8,04 
Tydzień 48 


II. 


Busie” 


pęd kierunkiem p. Majewskiego, baletmistrza 


Str. é 


Pa 


25 iistopada w Paryżu obchodzony jest 
urcc_yście dzień świętej Katarzyny, patron 
Ki dz.ewcząt, które skończyły 25 rok życia 
i me wyszły zamąż, Dawniej nazywano świę 
tą Katarzynę patronką starych panien, dziś 
trudno jest zgodzić się z tą nazwą, jako 
że niema starych panien — są poprostu 
kob'ety samotne. 

Tradycja obchodzenia „Katarzynek* po- 
została jednak dotychczas. W dniu tym mi 
dineiki paryskie urządzają- wielki pochód a 
jedna z nich 

zostaje wybrana królową. 

To tradycja a same dziewczęta? 
co o tem myślą? | jak się odnoszą 
święta? 

Jeśli w małym magazynie, wśród pracu- 
jących dwudziestu para dziewcząt znajdzie 
się jedna lub więcej dwudziestopięciolet- 
nich — wówczas właścicielka magazynu 
wyprawia dla swoich pracownic małe przy 
jęcie — przeważnie obiad, a t. zw. „star- 
sza panna* — najzdolniejsza pracownica 
szyje dia dwudziestopięcioletniej obowiąz- 
kową czapeczkę, w której „katarzynka” u- 
każę się w pochodzie. 

W wielkich domach mody, gdzie w każ 
dej pracowni zgrupowane jest przeciętnie 
kolo $0 pracownic, „Katarzynki“ obcho- 
izi tylko ta pracownica, gdzie są dziew- 
częła dwudziestopięcioletnie. Dawniej, kiedy 
Ermy prosperowały świetnie — w ten dzień 
wiaściciel 

furował dziewczętom szampana — 
ubećrie właściciele narzekają na kryzys, 
a dziewczęta jeśli mają ochotę urządzić 
icztę — urządzają ją składkowo — na 
własny koszt. 

No, ałe nie odbiegajmy od tego co naj- 
ważniejsze. od pytania, jak się do święta 


do 


« jednocześnie i do związanego częściowo ; 


t wiem zagadnienia małżeństwa — odnoszą 
diewczęta? 

Zapytana o to pracownica jednej z ol- 
rz» mich firm paryskich, która ostatnio o- 
Irzymałą wielkie zamówienie wykonania 


s z 
bita 


ę5c0ł wyprawy dla greckiej księżniczki Ma 

tyny — odpowiedziała z sarknzmem, Ż0.... 

nie lubi szyć ślubnych sukien 
Tekh się ma spocone ręce, lub jeśli ukłuć 
się w palec igłą — białe satin jest już 
W'szczane. 

-— Szczęście w małżeństwie jest rów- 
nież niepewne — dodała — zwiaszcza je- 
i się nic ma dość środków na... ustudię- 
cie plam. Stanowczo wolę zostać niezamęż 
na Wyjść zamąż? — to dobre dla księźnicz 
ki, lub ostatecznie wtedy, kiedy robi się 
no tem dobry interes. Jeśli chodzi o mnie, 
to moje małżeństwo  przyczyniłoby tylko 
piej matce pracy przy przygotowaniu 

viecln weselnego, a w dziewięć miesię- 
zakładzie 


Prz 
ają później — trudu ludziom w 
położniczym. To jest gra 
nie warta świeczki. 
Na tarasie paryskiej kawiarni siedzą 
trzy przystojne i eleganckie dziewczyny — 


W przykładnej zgodzie, 


jeden z przedsiębiorców niemieckich otwo- 

rzyi w Berlinie minjaturową menażerję, 

nieszczącą się w jednej kialce. Zamieszka 

ły tu w przykładnej zgozie koza, pies, kot, 
maipy, świnia, jeź i mysz. 


Czy jesteś członkiem 


.L.O.P.P.? 


edaktor msaczelny: Franciszek Probst. 
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pracownice jednego z najsławniejszych do- 
mów mody. 

— Czy myślą o zamążpójściu? 

— Dlaczego mam wychodzić zamąż — 
pyta biondynka o zbyt cieniutkich brwiach 
które przypominają dziwnym trafem fastry 
gẹ z czarnej nitki. Jej ładne usta są tro- 
szeęczkę otwarte, jakby właśnie przed wchi 
lą wyjęła z nich 

pozbierane szpilki. 

Blondyneczka podejmuje. — Praca nie 
jest rzeczą zabawną i wolę w niedzielę dla 
odpoczynku pójść do kina, niż popychać 
wózek z dzieckiem. 

Jej koleżanka, na której pokłutej igłą 
rączce błyszczy obrączka, jest innego zda 
nia, — O, przecież w pracowni jest nieraz 
tak ciężko, tak smutne jest życie, że można 
by oszaleć, gdyby właśnie nie te trochę 
szczęścia. jakie daje małżeństwo. 

Rozmowa schodzi na temat samego świę 
ta „Katarzynki* Okazuje się, że w pracow 
ni w której dziewczęta pracują jest akurat 
dwudziestopięcioletnia — 

więc urządzą ucztę. , 
Oczywiście — starym zwyczajem >ędzie to 
uczta, w której nie weźmie udziału ani e 
den mężczyzna. Tak wymaga tradycja. 

Trzecia spośród dziewcząt liczy zaledw * 
lat piętnaście. jest kapitalna — bardzo 
cienka, o zabawnym wilgotnym jak u psie 
ka nosku. Istna okłąda z Vie Parisienne — 
Czy zamierzam w panieńskim stanie docze 
kać swoich 25 łat? 

„Mala Lulu odpowieda z powagą, że tak 
-— że będzie wtedy napewno większa niż 
obecnie ; — dodaje z dumą — wiedy zosta 
nie manekinem. 

Jej towarzyszki śmieją się — przecież 
manekiny nie obchodzą „Katarzynki“. Sa 


a 


ryskie midinetki == 


VOLĄ IŚĆ DO KINA 


Em niz popychać wózek. 


EGR G 


się do skoń- 


zbyt mądre, żeby przyznawać 
czenia 25 lat. 

Ale sprawa Katarzynki jest szybko za- 
pomniana. Bo oto już dziewczęta mówią o 
czemś innem — bardziej  ważnem w tej 
chwili. O tem, że dwa lata temu w firmie 

pracowało 1000 dziewcząt 
a obecnie jest icr tylko 400 i niewiadomo 
czy więcej nie zredukują. 

Kapeluszniczki też nie zdradzają zbyt 
wielkiego entuzjazmu dla święta. Jedna z 
nich, ślicznie uczesana, przystojna dziew- 
czyna, oświadcza, że stanowczo woli iść 
do pływalni zamiast na pochód, Inna osiem 
nastoletnia — opowiada, jak to w roku u- 
biegłym jej siostra była królową i potem 
bawiła się w towarzystwie studentów. Wró- 
ciła do domu pijaniusieńka i ojciec ją wy- 
rzucH. — Ale ja się lepiej urządzę — doda 
je z chytrym uśmieszkiem. 

Ale oto już jest siódma wieczór. Na uli 
cach Paryża zapada mrok. Z wielkiego ma 
gazynu wychodzi młoda kobieta į zdaje 
się 

na kogoś czekać. 

Okazuje się. że czeka na swojego... męża. 
— Co myśli o święcie Katarzynki? Och, 
bardzo je lubi — bo to jest rocznica jej 

slubu. Właśnie w roku ubiegłym w ten 
dzień poślubiła swojego chłopca, który jest 
bardzo miły, a pozatem jest zdolnym stola- 
rzem, A dlatego wybrali ten dzień, — że to 
święto i obydwoje mieli urlop. 

Tyle paryskie midinetki. 

Bardzo wiele spośród nich myśli z gory 
czą o święcie Katarzyny — w ten dzień 
powinny otrzymać męża, lub piękny poda- 
rek. A bardzo wiele — poprostu prace. Re- 
gularnie płatną pracę. 


Baryton opery 


operze. Zdjęcie przedstawia p. Doiaickiego 


donny opery wie: deńskiej, bz raz kapelmistrza lianaka po kok 


Na 


W tych dniach ustąpił generalny se- 
kretarz meigi ochrony ryb słodkowo- 
dnych* p. Ernest J. Drummond po 25 
latach dełaialonści na tem stanowisku. 
Rzecz się dzieje oczywiście w Anglii. 
Historia tej Ligi jest kardzo ciekawa i 
pouczajca. s. AE? 

Kiedy Ligë ochrony ryb zaczęła w 
r. 1908 swoja działalność, członków jej 
można było 

policzyć na palcach. 
Z tej garstki wyrosła na organizację, 
liczacą 20.000 członków. 


Najinteligentniejsi 
GERE: Liga ochrony ryb. 


Założyciel jei p. E. J. Drummond z | 


paroma kolegami rozpoczęli swą pracę 
od walki — z towarzystwami wędkar- 
skiemi! Wówczas bowiem poziom spor 
towy towarzystw tych w Anglii nie był 
wysoki, ji wypadki łowienia ryb w o- 
kresach ochronnych były na porządku 


dziennym. Z temi przekroczeniami toz- | 


poczęła walkę Liga ochrony ryb. Naj- 
skuteczniejszą meloda okazała sie pers 
wazia: Kiedy jednak zawodziła ona, 
tam stosowano metody inne, ale rów- 
nież nie-policyjne. Mianowicie p. Drum 
mond z upoweżnienia Ligi wydzierża- 
wiał na własne nazwisko 
rewiry rzecziie, 

których wędkarze nie stosowali się 
uporczywie do przepisów 0 ochronie 
rvb i wówczas on dyktował im warun 


| ki: albo będziecie sie do nich stosowali 


to wam pozwol łowić za opłat” 75 * 


—— MN A 


polskiego Śpiewaka. 


a 


poznańskiej, Zenon Dolnic ki po odniesionym pasję. e w Morawskiej 
Ostrawie w roli Scarpii w Tosce, wystąpi w tym mieście e re 


drugi w tej samej 
ye żikowej, prima- 
w teatrze ostrawskim 


w towarzys 


wędkarze. :* 


= 


Śli nie — to odbiorę wam pozwolenie. 
Już po paru latach tego rodzaju walki 
— przekroczenia terminów ochronnych | 
wśród wedkarzy angielskich stały się 
niezmiernie rzadkie, a dziś wielu nawet 
nie pamięta i nie wyobraża sobie. by 
na tego rodzaju lekceważenie ochrony 
ryb mógł sobie ktoś pozwolić. 
Spełniwszy to pierwsze zadanie. Li 
ga zabrała się do drugiego — znacznie 
trudnieiszego — do walki z zanieczvsz 
czaniem rzek. I znowu przeważnie me- 
todą perswazji. konferencji z fabrykan- 
tami wypuszczających odpadki do rzek 
Tylko w jednym wypadku p. Drum- 
mond udał się do sądu w imieniu Ligi i 
wygrał sprawę, | 
uzyskując wyrok skazujący i to wy- 


soki. 

Cickawy jeszcze jeden szczegół. Li- 
ga w pierwszych laiach nie miała żad- 
nych 'unduszów i prawie żadnych wy- 
datków. Wszystkie pokrywał z wła- 
snej kieszeni p. F. J. Drummond. a 
ostatnich latach naturalnie wydatki sis 
musiały" zwiększyć. Liga zaczęła ie 
zwracać p. Drummondowi. ale coprow 
å? liczba jej członków urosła, jak już 
wzniiankowaliśniy do 20.000, Dziś pra- 

wędkarskie 
ochrony 


wie kaźde towarzystwo 
jest czynnym członkiem 
rvb' s 


Ligi 


M m a o $ 


Sty pita w T 


*wriu dawmej Karó!a 2, 


„nej przeciwko Francuzom i 


miot, a z wszy 


Nr. 325 


zy RUCH archeologów men? 


ar A Na albańskich moczarach. 


Do najciekawszych odkryć archeolo 
gicznych ostatnich czasów należą bez- 
sprzecznie wykopaliska w Albanji, na 
terenie starożytnej Apolonji, centrum 
życia umysłowego i rozrywkowego 
dawnych Greków i Rzymian. Nad 
albańskie moczary zjeżdżają obecnie 
archeologówie z całego świata, by u- 
czestniczyć w wydobywaniu z pod 
grząskiej powłoki  błot, ruin starożyt- 
nego grodu. Przed dwoma tysiącami lat 
Apołonja skupiała w swych murach nie 
mał całe życie umysłowe starożytnego 

! świata. Bogate uczelnie, piękne świąty 
nie, przyciągały wszystkich, począw= 
szy od bogatych, a skończywszy na 
uczonych į mocarzach ówczesnej wie- 
dzy. Wybrzeże illiryjskie, jako miejsco 
wość letniskowa, przyciągała liczne rze 
sze rzymskiej arystokracji, artystów, 
poctów, 

roje pieknych dam 
i żądnych uciech  patrycjuszowskich 
młodzieńców. 

Apollonja słynęła wówczas, podo- 
bnie, jak dzisiaj Oxford i Monte Carlo. 
Nauka i rozrywka, szał i poczia, roz- 
gwar uciech i zabaw dziwnie kojarzył 
się w starożytnej Apollonii z powagą i 
majestatem filozofów i artystów. 

Tutaj pobierali pierwsze nauki, tako 
młodzieńcy, August, Mecenas, ) 
wśród wykładowców słyszało się naj- 
słynniejsze imiona starożytnej wiedzy. 
Postępujące z roku na rok w szybkiem 
tempie zabagnienie okolicy doprowadzi 
ło do zupełnego upadku pięknego i słyn 
nego miasta, 

Długi czas nie wiedziano nawet. w 
jakiem miejscu illiryjskiego wybrzeża 
należy szukać ruin starożytnej Apollo- 
nil. W końcu XIX stulecia zdołali dopie 
ro archeologowie określić w przybliże- 
niu położenie miasta. W 1923 r. zrcheo 
logiczna misja francuska rozpoczęła 
próbne prace wykopaliskowe w okoli- 
cy klasztoru Rojan. W 1924 r. francuski 
uczony Leon Rey rozpoczętą pracę kon 
tynuował w delszym ciągu, zdobywa- 
jąc wiele cennych wykopalisk i przed- 
miotów wydobytych 

z ruin starożytnego grodu. 

I tak odsłonięto olbrzymi portyk. ka 
lumnadę. który rozciągając się na 77 m. 
należy do naipięknieiszych budowli te- 
go rodzaju. Powstanie łego siega I. wie 
ku po Chrystusie. Mur frontowy zdobił 
rząd delikatnie  rowkowanych pila- 


„| iC | x i 
tutaj | ich jest zupełnie 


strów. Hala miała 10 i pół m. szerokośŚ 
ci, a wzdłuż była podzielona przez 36 
ośmiokątnych kolumn na dwie wąskie, 
daleko ciągnące się hale, albo 
Odstęp między poszczególnemi kolum- 
nami wynosił przeszło 2 m. Wielka 
ilość odgrzebanych podstaw i głowic 
umożliwiła częściowo odbudowę galć- 
rii. Słupy mają japońskie kapitele. ale 
nie o przekroju prostokątnym, lecz pół 
kolistym. Jest to odkrycie o niezwy* 
kłem znaczeniu naukowem. Nigdzie bo 
wiem gdzicindziej nie znaleziono cze- 
goś podobnego. Należy więc przypuś: 
cić, że w Apollonji musiała istnieć oso- 
bna szkoła budownictwa i osobny stv! 
niestosowany gdzieindziejj Nowo od- 
kryte kapitele w Apollonii można więc 
uważać za prawdziwie sensacyjny uni- 
kat archeologiczny. Ten osobny styl 
„apolloński* z cechami odrębności prze 
jawia się również i na tylnej Ścianie te 
go wspaniałego portyku. Tutaj zamiast 
zwykłych, w takim regie prostokąt- 
nych izb, wbudowano 17 bardzo 
niezwykłych okrągłysz nisz 
z ciosanych kamieni bez spojeń. Wszyst 
kie one są tuż przy sobie..są sklepione 
i mają 3 m. szerokości, 1.75 m. głebo- 
kości i 2,660 m. wysokości. Konstrukcja 
oryginalna į nigdzie 
wogóle nie spotykana. Jaki cel był tych 
nisz, dotychczas dobrze niewiadomo. 
Może stały tam ławki. a może jako ho- 
norowe galerje mieściły w sobic posa- 
gi. Za tem ostatniem przypuszczeniem 
przemawiałaby ta okoliczność, iż znole 
ziono w jednej z nich postument po- 
ait. 

Rzeźby, które znalazł Leon Rey, sta 
ły jednak bezwątpienia przed porty- 
kiem, a nie w nim. 

Jest wśród nich posąg mężczyzny 
z nadzwyczajnie bogatem  sfełdowa: 
niem togi, następnie głowa dziewczecia 
z wysoką, kujną i „ondulowaną* frvzu» 
rą; głowa brodatego mężczyzny o wy 
bitnie charakterystycznej twarzy. 
Prócz tego znaleziono wiele innych inte 
resujących głów i posagów w szełtach. 
bronzową podkowę końska, naturalnej 
wielkości, co wskazywało na to. że w 
Apollonii stał jakiś 

poteżny pomnik konny. 
Ostatnio zaś odkopano w głębokości 5: 
metrowej dwa domy prywatne z epoki 
helenistycznej. 


„Piorun Węgier*. 


mea fTysiącietni jubileusz sławnego rodu. 


W bieżącym roku mija  tysiączna 
rocznicą powstania jednego z n.istar- 
szych i najsławniejszych rodów ausirjac 


kich Stahremibergów. Z okazii tej pisma 
wiedciskie przypominają historię 
tego słąawiiego rodu, 
Protoplasta i założyciel tego rodu 


Oitckar (+ urodził się przed  tysącem 
lat. Równocześnie obecnie upłynęło 161 
lat od chwili gdy rodzina 
gów została podniesiona do stany ksią- 
żęcego. Sialirembergowie pen żą dh jie 
c astu naistarszych t, zw: apostolskich 
1 Ausirji z których pož zostały 

|ży ie jeszcze rodziny  Lich:ensteinów 
| Traun- Abensberków. Polheimerów i 
| Stubenbzrgów. 
przeciwko Turkom specjalnie ocznaczy 
li się Stahrembergowie. Już przy : 1erw 
| szem oblężeniu Wiednia przez Turków 
w r, 1529, hrabiowie Erazm i Jlohżum 
Stabrembergowie walnie przyczynił 
się do uwolnienia Wiednia i Austrii. 
wadomo, w czasie następnego olieżsnia | 
Wiednia w r- 1683 przez Turków, od ntó 
rych uwolnił Austrję i uratował cywiliza j| 
cję chrześcijańską król Jan II] Sobiesio, 
wybitny udział w walkach przeciw Tur 
kom brał Stahremberg. Dzięki osobisici 
odwadze cieszył się on popularno cia 
wśród swoich żołnierzy i na ich czeie 
dokonywał bohaterskich czynów. 

Bratanek jego Gwilo  Stahremberx 
w alczył zarówno przeciwko Turkom sk 
również w hiszpańskiej wojnie sukcesyj 
Hiszpanormi 
Odwaga teg Stahremberga byla 
wprost przysłowiowa, tak że książę EU 
geniusz postanowił go raz wypróbować. 
Wi czasie obiadu w obozie polecił ksiażę 
pod krzesłem 

zakopać kilka moździerzy 

a następnie wystrzelić, gdy nczestnizy 
obiadu będą toastowali na zdrowie ct- 
sarza. Równocześnie wydano. zarząd::c- 
nie, aby w tej samej chwili zwalić na” 
stkich stron odezwa!y sie 
PEDI i tanfaty i powstał piekielny hia- 
łas. Wvrik próby zawstydzil 


siecia 


Stabrembe-- | kara Il. Irowitza, żona Leopolda I. 
a | Węgrami w r 


DZE |czyła, iż przez ws spółczesnych 


W wiekowych walkacli } się sztukom pięknym a 


Eugeniusza i w całej pełni potwierdził 
sławę Stahremberga. W chwili tego ha 
łasu Stahremberg najspokojniej w świe 
cie mając szklankę przytkniętą do ust 
pił wino a na jego twarzy nie zawazźe- 
uo żadnej zmiany 

ani drgnięcia powiek. 

Także i płeć słaba w tej rodzinie cd 
znaczała się dzielnością: Oto córka Otto 
Bad- 
denberskiego, brała udział w walxach z 
1042 w których dzięki 
swemu męstwu tak wybitnie się odzie 
zostala 


ana „piorunem Węgier”. fonadtu 


nazw 
Hiczni członkowie tej rodziny poświecuu 


książę (teure 
| Stahiremberg był wielkim muz; kier j 
| przyjacielem Bethovena: Największe łu 
dnak zasługi położyła rodzina Starhem- 
oerzów w walkach o obronę swojci Oi- 


'czyziy. 
Jik} 


PODSŁUCHANE 


PRZESĄD I RZECZYWISTOŚĆ. 


Siostrzeniec (do wuja, 
| gościnie): — Patrz wuju. pajak wieczorem 
na ścianie. Czy wiesz, co to oznacza? 


bawiącego w 


Wuj: — Naturalnie, że wiem: od roku 
nie zmiataliście ścian. 


BIUROKRATA, 


— Stefan jest Reg biurokratą. 

— Jaktoł 

— Niedawno pytałam go w liście, jak 
mu się podobają moje oczy. Na to otrzy- 
małam odpowiedź, że sprawę tę wyjaśnij 
już w liście napisanym 23 lipca br. 


WŁAMYWACZ. 


— Wczoraj w nocy włamał się do nas 
opryszek. 

— Czy wyprawa mu się -udała 

— Hahaha! Moja żona myślała, że to 


ja tak późno wracam do domu i możesz 
sobie wyobrazić konsekwencje. 


A 
Za redakcję odpow: 


ady 


« Furuiauską. 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypulkowski. 
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